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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


We Lwowie, 


Piątek dnia 16. Lutego 1877. 


Rok XVÓ 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. zwracają się, lecz bywają niszczone. 
„wszystkich“ stronnictw austrjackich. Co się ty- | oświadczenia, pozostaną przecież wolnymi, gdyż o- | tyleż mię oburza co zdumiewa. Mówisz mi, że | Izbie, iż jej nie nadużywał wcale; niemniej przeto 
czy zwołania konferencji centralistów, zapowia- |świadczeń swych nie dadzą jako ministrowie |interpelacja fałszywa czy błędna, wkłada mi w |pewna, Że wyświecenie tułacza z obcego kraju 
Lwów dnia 14. lutego. |92} Je oddawna „dzienniki, ale jakoś to idzie o-| Proszę więc uważać na tę różnicę; my jesteśmy |usta anatemat przeciw rasie słowiańskiej w o0-|bywa zawsze brudną a przynajmniej niezaszczy- 
i 1 porem. Wprawdzie pod d. 13. donosi Nowa Pres-| związani, a panowie nie. gólności, przy okoliczności wręczenia adresu, ja- |tną dla wszelkiej władzy czynnością, osobliwie w 
Nowe wybory do sejmu tyrolskiego, + apen se, że „wynik konterencyj ministerjalnych ma być Tisza. Uznaję ważność tego formalnego |kim mię zaszczyciła deputacja ludności muzuł- |krajach, gdzie „wolność szeroko kwitnąć zwykła. 
tem z d. 23. stycznia wej 1 zostały już | natychmiast przedłożony zwołanej umyślnie do | zarzutu. W położeniu atoli, w jakien się znajdu- | mańskiej w Carogrodzie. Nie ty i nie liczni przy: | Jakoż podobnej małoduszności rząd włoski inny 
m  '"ozpisane, a to: wiejskie na 21. marca, miejskie |tego konferencji frakcyj centralistycanych* — ale |ję, nie mogę inaczej poradzić, jak tylko czyniąc składa dowód, kiedy rozkazuje woźnym swoich 


na 24, handlowe na 26. marca. a dworskie na 

5. kwietnia, Pospiech ten z rozpisaniem nowych 

wyborów zdaje się wskazywać, że rząd jeszcze 

nie porzucił myśli zwołania sejmów na kwiecień, 

« Jak było postanowione, i że załatwienia austro 
węgierskich spraw ugodowych jeszcze przed 
wietniem się spodziewa. 


i- Ogłoszonem zostało nowe rozporządzenie mi- 
, Distra handlu, zaprowadzające jednakowe sygnały 
j. Da wszystkich kolejach anstrjackich. 

. Otrzymaliśmy z Wiednia dwa telegramy, 


które tylko w jednej części 
nia mogliśmy umieścić : 
| Wiedeń d. 14. latego. Izba posłów, 
po dłuższej rozprawie, w której minister 
handlu energicznie przemawiał za obesłaniem 
wystawy paryskiej, przyjęła w trzeciem czy- 
taniu 155 głosami przeciwko 37 wniosek 
mniejszości komisji, aby na ten cel rządowi 
udzielić 600.000 zł. kredytu. 


Wiedeń dnia 14. lutego. Odręczne pis- 
mo cesarskie do arcybiskupa wiedeńskiego 
Kutschkera, nadaje mu godność prałata or: 
deru Leopolda. Dziś popołudniu odbyły się 
konferencje ministrów węgierskich i anstry 
ackich z kierownikami banku narodowego. 
Jutro dalszy ciąg tych konferencji, u księcia 
| Auersperga. 

Pierwszy telegram ogłasza nam dotkliwą 
klęskę prusofilów, w Izbie posłów zasiadających 
i — rej wodzących. W komisji budżetowej mieli 
d aż trzy głosy większości przeciw pozwoleniu 
kredytu na wystawę paryzką, t.j. przeciw udzia- 
łowi Austrji w wystawie paryskiej. W Izbie zaś 
prusofile otrzymali zaledwo 37 głosów przeciw 
155. Że w lzbie prusofile upadną, to było rze- 
czą niezawodną, ale takiego jawnego policzka z 
pewnością się i oni nie spodziewali i nikt się 
nie spodziewał. Szkoda, że telegram nie donosi, 
czy głosowanie było imienne; anticentraliści po- 
winni byli na każdy sposób tego zażądać. Ze 
' zastęp prusofilów w Izbie posłów jest daleko 
większy, to rzecz pewna, tylko nie grzeszą zby- 
tnią odwagą tam, gdzieby odwaga taka szkodzić 
mogła; nie wzgląd na honor i interes Austrji, 
który zawsze postponują wobec interesu Bis- 
marka, zmusił tych drugorzędnych prusofilów do 
głosowania za kredytem na wystawę paryzką, 
ale obawa wobec korony, a jeszcze bardziej 
wobec widma Sennyeya, które tak wyraziście 
jak nigdy dotąd przedstawiło się było temi dnia- 
mi owym wichrzycielom. Rozstrzygnęła się oraz 
i ważna dla Francji sprawa. Gdyby obok Nie- 
miec i Austrja odmówiła udziału w wystawie, 
t. j. cały środek Enropy. byłby to niezawodnie 
dotkliwy dla Francji wypadek, chociażby podo- 
bno odroczenia, a z pewnością zaniechania jej 
nie spowoduwał. 

Godność, nadana ks. arcyb. Kutschkerowi. nie 
| ma znaczenia osobistego, gdyż jest ona prawie 
obowiązkowo połączona z posadą arcybiskupa 
wiedeńskiego. Co najwięcej uderza czas jej na- 
| dania; centralistom bowiem bardzo się podobał 
| wydany właśnie na post list pasterski ks. Kutsch- 

era, w którym ograniczył się ściśle do tematu 

Postu, podczas gdy poprzednik jego, ks. Rauscher 
zawsze dodawał uwagi i poglądy, głęboko w po- 
| litykę sięgające. Nie były one niezgodne z pra- 
wno-polityczną zasadą centralizmu, ale często 
, Riemiłosiernie, potężnem słowem i potężnemi ar- 
gumentami chłostały antiwyznaniowe zapędy cen- 
tralizmu, z żydowsko-teutońskim pseudo (iberali 
zmem zmotanego. 

< Co się tyczy ponownych rokowań mini- 

sterjalnych w sprawie bankowej — Węgrzy z 
 Oburzeniem protestują przeciw doniesieniu Buda- 
| Bester Corresp., że to dalszy ciąg rokowań — 
Mamy dzisiaj te bliższe wiadomości, że rokowa- 
Mia te poczęły sięd. 13. u ks. Auersperga? mię- 

dzy ks. Auerspergiem, Lasserem, Pretisem i 

Chlumeckim z jednej, a Tiszą i Szellem z dru- 
pge strony; konferencja ta była tylko obopól- 

hem badaniem terenu; dlatego na d. 14. rano na- 
 Zmaczono drugą, do której i przedstawiciele ban- 

, ku, pp. Pipitz, Wodianer i Lucas mieli być przy- 

zwani. Wszelako d. 14, rano odbyła się naj- 

Pierw osobna konferencja ministerjalna, która 

godzinę trwała, a konferencja z przedstawiciela- 
Mi bankn dopiero po południu; na d. 15. b. m. 

*2a6 naznaczono następną, jak nam donosi tele- 
jgram — ale niewiadomo czy ostatnią. Pod d. 
„18. biu, donosi Fremdenblati. „Pp. Tisza, Szell 

ta Wenckheim na każdy sposób jeszcze kilka dni 

"14 zabawią. Przybyły dzisiaj p. Gorove (prezes 
ja abu większości) będzie miał jutro posłuchanie 

ajj Pana. Szlavy zabawi do jutra wieczór. 

r. Sennyey udaje się jutro do Pesztu.“ 

,__ Pisma węgierskie z pewną złośliwością, cen- 
Walistyczne zaś z żalem donoszą, że przez cały 
Ostatni okres cesarz tylko raz powołał do siebie 

38. Aqersperga. Jeszcze bardziej boli centrali- 
i k że cesarz powoływał wszystkie znakomito- 
AC węgierskie do siebie — jednych w sprawie 
l utwòrzenia nowego gabinetu, drugich zaś, i to 
| Przeważnie dla wybadania opinii głównych stron- 
ctw węgierskich, które nie żądają bezwarun- 


wczorajszego wyda- 


m 
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"|. Ad założenia osobnegu banku węgierskiego 
vB tego żąda skrajna lewica, tudzież frakcja nie- 
sj] *dwisłych liberałów, do których teraz właśnie 
=  Przyłączył się p. Simonyi, były przed Szellem 


dister skarbu w gabinecie Tiszy) — gdy tym- 
mi M menerów centralistycznych zupełnie po- 
p% Doniosła wprawdzie wieczorna Stara 
ža je Z d. 13. bm., że „cesarz wkrótce tak- 
R kilku anstrjackich przywódzców stronnictw 
Poł, „dla zasiągnięcia zdania ich o obecnem 

keją, eniu, ale dotychczas doniesienie to nie zi- 
Wał Się. Według innych pism centralistycznych 
Kid cesarz powołać przywódzców wszyst- 
È Pab stronnictw austrjackich wraz z hr. Ho- 

Wartem. Taki też jedynic zamiar mógł mieć 

W Jeżeli go w ogóle miał — cesarz, ale zape- 
de rząd oparł się powołaniu przywódzców 


ta wiadomość zdaje się tylko dla uśmierzenia 
centralistów była w obieg puszczoną. Nadeszły 
już bowiem późniejsze doniesienia, z d. 14. bm., 
według których w klubie lewicy p. €. Suess po- 
ruszył myśl ogólnego zebrania stronnictwa; na 
co dr. Herbst przyobiecał, że się porozumie z 
przewodniczącymi reszty klubów i zapyta oraz 
rządu, czyby z własnej inicjatywy nie zechciał 
zwołać takiego zebrania. Nie byłoby to potrze- 
bnem, gdyby wiadomość Nowej Pressy już teraz 
była pewną. 

Celu zresztą żadnego nie może mieć takie 
zebranie. Skoro Tisza na nowo podjął rokowania, 
to tylko pewnym będąc z góry, że żądania jego 
będą przyjęte — co też potwierdza poniżej po- 
dane doniesienie Budapester Corresp. Czyżby cen- 
traliści zebrać się mieli na to jedynie, aby skon- 
statować klęskę swoją ? Na to będą mieli dosyć 
sposobności, gdy wyniki rokowań w przedłożeniu 
rządowem wejdą na stół Izby. Przegrana cen- 
tralistów jest już teraz pewną, i nie ukrywa się 
z tem Nowa Presse pisząc: „Tisza dał się więc 
uprosić i wysłucha jeszcze raz ministrów austrja- 
ckich, zanim monarchię austro-węgierską wyda 
na pastwę chaosu. Zresztą z rozpiętemi pędzimy 
żaglami, aby się poddać żądaniom Tiszy.* A w 
dodatku otrzymują kazania i szyderstwa od Wę- 
grów. Pester Lloyd pisze : 

„Po raz pierwszy od czasu istuienia swego 
dualizm przystępuje do czynników austrjackich z 
myślą konkretną, od której zachowanie monar- 
chii zależy, z myślą, której ziszczenia nawet o- 
fiar politycznych iub materjalnych nie wymaga, 
i tylko potrzeba oddać słuszność prawu, a za- 
niechać uporu pieniackiego. Czy będą centraliści 
pomni swojej misji? A chodzi tu o więcej jak o 
proste załatwienie sporów ugodowych. Węgry 
wszystko uczyniły dla ich załatwienia. (Tu Pe- 
ster Lloyd przytacza punkt za punktem i niema] 
temi słowami, co Kelet Nepe wyrzucał Tiszy). 
Ale Austrjacy dziwnie egoistyczny opór stawią 
Można by to rozumieć, gdyby Austrja była za- 
bezpieczoną od oddziaływania zawikłań węgier- 
skich na swoje stosunki. W Austrji też ani na 
chwilę nie zapoznawano doniosłości tego zawi- 
kłauia. Wystarczyło zjawienie się nazwiska Sen- 
nyeja na ścianach burgu, aby trwoga opanowała 
rządzące koła Austrji; jak gdyby ujrzały nad 
swemi głowami fatalne mene-tekel-upharsin. A 
jeżeli dzisiaj kombinacja z Sennycjem jest u- 
chyłona, to mogłaby, a nawet musiałaby jutro 
powrócić, gdyby zaciętość Rady państwa niemo- 
żliwym uczyniła pakt z Żżywiołami liberalnego 
stronnictwa austrjackiego.* — „Nie ze względu 
na siebie — kończy Hester Lloyd — wołamy: 
Niechaj pamięta o misji swojej austrjackie stron- 
nietwo wiernokonstytucyjne !* 

Wspomniane powyżej doniesienie Budape- 
step Corresp. opiewa: „Gdy próby utworzenia 
nowego gabinetu węgierskiego zupełnie się roz- 
biły i wszyscy wzywani do Najj. Pana posłowie 
węgierscy jednomyślnie skonstatowali, że wobec 
dzisiejszych stosunków stronnictw węgierskich 
jedynie dotychczasowy gabinet jest możliwym, 
został Tisza wezwany przez Najj, Pana aby 
podjął się znowu utworzenia gabinetu. Tisza 0- 
świadczył, że zadania tego podjąć się może jedynie 
pod warunkiem, jeżeli w zupełności zape- 
wnionem będzie porozumienie z dzisiejszym 
rządem austrjackim co do obecnych różnie w 
sprawie bankowej, względem których on (Tisza) 
dotychczasowa stanowisko Swoje w zupełności 
niezmiennie zachować jest zmuszonym. Po- 
czem Najj. Pan przyjmował ks. Auersperga na 
osobnem posłuchaniu. Na bezpośrednie zawezwa- 
nie cesarza oświadczył się potem Tisza goto 
wym do zniesienia się z bawiącymi we Wiedniu 
kolegami swymi, Szellem i Wenkheimem, a to 
jedynie na to, aby skonstatować, czy porozumie- 
nie w sprawie bankowej jest możliwem lub nie. 
O formalnem podjęciu nanowo albo dalszym 
ciągu rokowań bankowych na razie niema mo- 
wy, i być też ne może, dopóki nowy gabinet 
węgierski mianowanym nie zostanie.“ 

Nakoniec podajemy za Tagblattem ciekawy, 
sarkastyczny co do formy, opis konferencji mini- 
sterjalnej z d. 13. bm.: 

„Austrjaccy ministrowie książę Auersperg, 
Lasser i de Pretis, odbyli 13. bm w południe 
trzygodzinną konferencję z węgierskimi eksmini- 
strami Tiszą, Szellem i Wenckheimem. Według 
opowiadań w węgierskich kołach, zaczęły się ro- 
kowania od kwestji formalnej, w sposób równie 
szczególny jak zajmujący. Załatwienie tego py- 
tania zajęło więcej jak trzecią część czasu na 
obrady spotrzebowanego. Sprawa ta najlepiej się 
przedstawi w formie djalogu, który jednakże nie 
może dosłownie oddać tego, co główne osoby 
mówiły. 

Lasser. Zanim przystąpimy do właściwego 
przedmiotu, życzyłbym sobie wyjaśnionym mieć 
jedeR punkt; to jest w jakim stanowisku znaj- 
dują się tu panowie z Węgier? Tisza. Jesteś- 
my tn, aby poznać zapatrywanie austujackiego 
rządu na punkta, które w kwestji bankowej spor- 
nemi pozostały; i zastrzegam wyraźnie, że Wę- 
gry pod żadnym warunkiem nie odstąpią od żą- 
RT równości zastępstwa w centralnym wy- 

iale. 


Lasser. Do tego jeszcze nie doszliśmy, i 
centralny wydział musimy na boku dopóty pozo- 
stawić, dopóki nie zostanie załatwionem wstę- 
pne pytanie, jakiem jest stanowisko panów 2 
Węgier, do tych rozpraw przystępujących. Mini 
sterstwo Tiszy podało się do dymisji, którą Jego 
ces. Mość także przyjął. Nie mamy zatem Zasz- 
sz traktowania z członkami węgierskiego 
rządu. 

Tisza. Najjaśniejszy Pan raczył mi po- 
wierzyć utworzenie węgierskiego ministerstwa. 
Lasser. To jeszcze nie wystarcza do usunię- 
cia trudności; ponowne powołanie pana, panie 
Tisza, nie jest jeszcze dokonanem. Jeżeli my, āū- 
strjaccy ministrowie. przy tych rokowaniach da- 
my jakie oświadczenia, to będziemy niemi zwią- 
zani ; nanowie z Węgier zaś, choćby dali takie 


uwagę, iż jestem dobrze znanym jako człowiek, 
który za tem co postanowi obstawać będzie tak 
u góry, jak i na dole, wszędzie zatem popierać 
będę to, co tutaj ułożonem zostanie. 

Po załatwieniu tej przez Lassera poruszo- 
nej przedwstępnej kwestji, przystąpiono do me- 
rytorycznych rokowań. Panowie z Węgier po 
wtórzyli swe stanowcze oświadczenie, że nie 
mogą odstąpić od zasady równości w składzie 
centralnego wydziała banku narodowego. Człon- 
kowie austrjackiego rządu debatowali dłuższy 
czas nad tą zasadą, aby udowodnić, że ona Wẹ- 
grom nie przyniesie żadnych istotnych i rzeczy- 
wistych korzyści. W końcu oświadczają austrjac- 
cy ministrowie, iż formie, w jakiej ta zasada 
wyrażoną być ma, nie można ze strony austrjac- 
kiej żadnego istotnego uczynić zarzutu, i dlate- 
go porozumienie w tym punkcie można uważać 
za osiągnięte. 

Tem trudniejszenii były rokowania w dwóch 


jaciele, jakich miałem zawsze, od pierwszych dni 
mojej karjery, pomiędzy szlachetnymi współroda- 
mi twoimi, słowa moje moglibyście pojmować w 
sensie tak przeciwnym przekonaniom i sympa- 
tjom, jakie przez całe moje życie wyznawałem. 
Bez wątpienia, nieprzyjaciele Turcji, przeciwni- 
cy mojego kraju, zniszczyciele wolności wszędzie 
gdzie ją znajdowali, kaci Polski nakoniec, radzi- 
by bardzo, abym uchodził za takiego, jakim nie 
jestem, a współrodacy moi za to, czem być nie 
mogą. Jest Słowianin a Słowianin... jest taki, 
który gnębi i rozciąga wszędzie niewolę gdzie 
przejdzie; jest taki znowu, który użyźnił krwią 
swoją wszystkie ziemie Europy, który opłakuje 
stratę swej niepodiegłości, i oczekuje uroczystej 
godziny upomnienia się o prawa swoje. Z pewno- 
ścią nie do tego ostatniego, naszego przyjaciela 
i naszego brata, zwracały się moje słowa; nie 
uderza się swych nieprzyjaciół, gdy są pokonani, 
tem mniej swych przyjaciół, gdy cierpią od jarz- 
ma wroga wspólnego i odwiecznego. Węgrzy ko- 


sądów odczytywać kardynałowi Ledóchowskiemu 
pozwy i wyroki sądów pruskich, a kto wie? 
znajdzie może z czasem dostateczne wymówki 
na ubarwienie nieprzystojniejszych jeszcze słu- 
żalczej powolności ustępstw, 

Położenie wewnętrzne, jak rzekłem, jest nie- 
zmiernie naprężone; większość złożona z kilku 
niezgodnych między sobą stronnictw, a raczej 
koteryj, rozprzęga się coraz bardziej, a lewica 
wśród rozbicia innych partyj nabiera jednolitości, 
i powleka się coraz czerwieńszym odcieniem. P 
Crispi, jej naczelnik, a zarazem prezes Izby, sta- 
je się prawdziwą poięgą, i przemawiają już gło- 
śno o nowem ministerstwie, wynikłem z przymie- 
rza p. Crispiego z p. Correntim, naczelnikiem, 
środka. Jednak na to przymierze rachować tru- 
dno, bo ci dwaj mężowie stanu nie żyją podobno 
z sobą w zbyt budującej zgodzie, i tryumf p. 
Crispiego samego jest prawdopodobniejszy, jeżeli 


innych punktach spornych, które odnoszą się do |chają wolność nie dla siebie tylko; zanadto u- 
wysokości stałej, Węgrom przyznać się mającej czuli, jak cięży ręka despotyzmu, aby ogarniać 
dotacji, i prawa wydziału ceutralnego do kon jedną jakąś rasową niechęcią lud, którego władz- 
trolowania dyrekcji bankowych w Wiedniu i'cy chcieliby i im los jego zgotować. 

Peszcie. Panowie z Węgier obstawałi przy żą- Daleki od żywienia uczuć, które są tak prze- 
daniu, aby ta dotacja nie była niższą od 60 mi- ciwne ideom i sympatjom moich współrodaków, 
lionów, z austrjackiej strony przyzwołono na 50 mam przeświadczenie, że podejmując obronę Tur- 
milionów; gdy zaś Węgrzy pragnęli ograniczyć |cji w najwyższem przesileniu, jakie ona przeby- 
owe prawo kontrolowania, żądali Austrjacy, aby | wa, nawołując do niej sympatję tych wszystkich, 
wydział centralny upoważnionym był do zakła-|co prawdziwą kochają wolność, bronię zarazem 
dania swego veto przeciw operacjom tak wzgier-!sprawy Polaków, tak jak obstaję za sprawą mo- 
skiego jako też i austrjackiego oddziału banku, | jego kraju. Jak my Węgrzy, tak Polacy są inte 
co znów ze strony Węgier uważano za ograni-|resowani, aby położyć kres zaciekłości narodu, 
czenie zamodziekiości węgierskiego oddzialu. który sam jeden w Europie reprezentuje zasadę 

Pomimo długiej debaty, porozumienie w tych |samowładczą w jej znaczeniu najbardziej ponu- 
dwóch punktach nie przyszło do skutku, i po-|rem i najbardziej okrutnem. Znają to z doświad- 
stanowione zejść się jeszcze raz we Środę. aby |czenia, a gdybyśmy mogli sobie robić złudzenia, 
obrady dalej prowadzić i o ile można zakończyć. |ich los wystarczyłby, aby nam oczy otworzyć. 

Konferencja, jak się zaczęła tak się też i|Polacy szukają drogi oswobodzenia, Węgrzy są 
zakończyła kwestją formalną, którą znów przed-|zdecydowani ochronić niepodległość narodową, 
stawiamy w formie dyalogu. ' tak drogo okupioną. Ich wróg jest jeden i tenże 

Szell. Zanim się rozejdziemy, chciałbym |sam, ich sprawa także jednaka, a ich sympatje 
zwrócić uwagę jeszcze na jeden punkt. Słysze |powinny być po stronie Turcji w walee, której 
liśmy tu oświadczenia ministrów austrjackich ;; Kuropa nie może dopuścić bez wiecznej dla sie- 
gdzież jednak rękojmia, że Rada państwa przy- | bie sromoty. 
stąpi do osiągniętego tutaj porozumienia ? Przyjmij mój drogi panie wyraz moich uczuć 

Ks. Auersperg. Pozwól nam pan o to'się i przyjaźni dla ciebie 
starać; to jest naszą rzeczą. || Garozród, 29. grudhia 1876. 

Szell. W tym kierunku już raz zrobiliśmy Jerzy Klapka * 
doświadczenie .... y ai 

Ks. Auersperg. Daję panu moje słowo, 
iż zanim dwa razy dwadzieścia cztery godzin 
upłynie, otrzymacie panowie znpełne wyjaśnienie 
w tym kierunku. 

Szell. Odbędzie się zatem konferencja stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego. 

Wypada tu powtórzyć, że dyalogi te nie są 
dosłowne, lecz wiernie oddają myśl dyskusji, we- 
dług tego, co węgierscy panowie deputowanym 
swego kraju po konferencji opowiadali. 


Korcspondencje „liaz. Nar.“ 


Rzym d. 9. lutego. 


Pomimo naprężenia wewnętrznej sytuacji i 
burzy wiszącej na wschodnim widnokręgu, Izba 
zapragnęła w tym roku użyć zapustnych ferji 
dodanych do innych niezliczonych, jakich w ciągu 
roku używa. Lewica zanim doszła do władzy, 
nieustannie wymawiała prawicy, będącej wów- 
czas większością, że folguie wygódkom i leni- 
stwu, że nie chce się wziąć szczerze do roboty, 
że prace parlamentarne żołwim włloką się kro- 
kiem. Skoro jednak owładnęła sierem rządu, po- 
częła wszystkich zdumiewać nietylko despoty- 
cznemi zachciankami, jakiehby nigdy przedtem 
niedarowano czysto konstytucyjnemu umiarkowa- 
nemu stronnietwu, nietylko współczuciem swem 
dla moskiewskiego panslawizmu  okraszonego 
mianem „jedności narodowej“ i dla Moskwy sa- 
mej, knutowładnej „wyzwolicielki chrześcian tu- 
reckich*, ale przytem spotęgowaniem wszystkich 
wad i nałogów, jakie wymawiał, ciągle swym 
przeciwnikom. Jeżeli gdziekolwiek, to pono we 
Włoszech dzień 18. marca przynosząc radykalną 
zmianę w ugrupowaniu stronnictw i zarządzie 
państwa, sprawdził francuskie przysłowie najle- 
piej streszczające główne. prawo ludzkich kolei: 


Od chwili upadku Midhata baszy podwojone 
w moskiewskiem państwie usiłowania, skierowa- 
ne ku uzbrojeniu armii, przybierają już dzisiaj 
charakter prawdziwej gorączki wojennej, Ze Mo: 
skwa nie była zupełnie obcą upadkowi najpopu- 
larniejszego tego męża w kraju swoim i po- 
wszechnie szanowanego w Europie, jak słusznie 
wyraża się Journal des: Debuts, to przyszłość 
nam wyświetli, oczyszczając z czasem zaćmione | 
dzisiaj szczegóły tego zamachu  ministerjalnego ; 
dzisiaj stanowisko Moskwy wobec sprawy wscho- 
dniej, jej przyspieszone kroki ku wojnie, a na- 
dewszystko spotęgowana czynność dyplomacji ca- 
rów, nie przebierającej w środkach, dają nam 
prawo do słusznego podejrzywania Moskwy 0 
przyczynienie się do upadku Midhata. 

Jeżeli ten fakt pomimo jego nienowości pod- 


zdoła przyciągnąć ku sobie różne bezbarwne ży- 
wioły, wynikłe z ostatnich wyborów, i wahające 
się między środkiem a lewicą. Otóż lewica w licz- 
bie 120 posłów postanowiła powołać przed siebie 
ministerstwo, wyszłe z jej łona, i oświadczyć 
mu, że jeśli nie wróci po prostu do programu, 
wygłaszanego przez p. Depretisa w Stradelli, a 
od którego inni ministrowie i sam nawet p. De- 
pretis oddalają się coraz bardziej, nie powinno 
zgoła rachować na jej poparcie. Ta ministerjalna 
burza rozstrzygnie się stanowczo po 14. lutego; 
bardzo być może, iż ministerstwo runie, bardzo 
być może także, iż z wielkiej chmury będzie ma- 
ły deszcz. W ogóle panuje mniemanie, że nieu- 
nikniona jest częściowa przynajmniej zmiana mi- 
nisterjalna, i że ministrowie Nicożera i Melegari 
ustąpią z gabiaetu. Chociaż p. Nicotera Kroił i 
kroi dotąd na dyktatora, stanowisko jego jest 
mocno zachwiane; komisje parlamentarne dlate- 
go bezwarunkowo odrzuciły wniosek posła Cai- 
rolego o narodową nagrodę dla żyjących dotąd 
ochotników z pod Sapri, Że odgadły, iż służyła 
jedynie do upozorowania szlachectwa, jakiego się 
zachciało p. Nicoterze. Dziś twierdzą stanowczo, 
iż sławny dyplom księcia, margrabiego czy hra- 
biego z Sapri nie został jeszcze podpisany przez 
króla, który ze zwykłym sobie politycznym tak- 
tem uznał, że nadanie to było przedwczesnem 
przed ostatecznym wyrokiem sądu apelacyjnego, 
do którego przeszedł prezes p. Nieotery z Qaz- 
zelią d lialia. Atoli- po wyroku, który niewątpli- 
wie na korzyść ministra spraw wewngtrznych 
wypadnie, gdyż, jak zapewniają, kolega jego Man- 
cini, minister sprawiedliwości, silnie go popiera, 
dypiom ten będzie mu prawdopodobnie nadany 
tytułem odczepnego. Zrobią go, jak słychać, księ- 
ciem, margrabią, czy hrabią, ale na to tylko, a- 
by wziąwszy cerograf z herbowym klejnotem, 
wynosił się jak najrychlej z pałacu Braschi. Je- 
dnak wobec tych pogłosek pamiętać wypada, że 
p. Nicotera nie należy wcale do ludzi, których 
odprawia się bez ceremonii z kawałkiem parga- 
mina w ręku; jest to człek bez nauki, bez pra- 
wdziwego nawet światowego wykształcenia, ale 
przebiegły, zwinny, energiczny, łączący w sobie 
włoską przenikliwość z grecką subtelnością i a- 
frykańską rzutnością: Machiawel, sofista, Arab z 
pustyni, niepohamowany w namiętnościach, i ka- 
labryjski bandyta, złożyli się na jego indywidu- 
alność, noszącą równie wielorakie cechy, jak jest 
różnorodną krew, płynąca w jego żyłach, gdzie 
grecko-afrykańskie pochodzenie przemaga nad 
iialską naturą. Zuchwalstwo jego nie zna granic, 
a wola jest tak sprężystą, Że całą administrację, 
całą Izbę, Senat i króla, umiała na czas jakiś 
wziąć w kluby. P. Nicotera może być wszystkiem 
w świecie, oprócz liberalnym ministrem konsty- 
tucyjnego państwa. Łacińskie jednak plemiona są 
bardzo łatwe do ujarzmienia, gdy się w zręczne 
a żelazne dostają ręce; ale aby niemi rządzić, 
nie dość być zuchwałym, czynnym, mało przebie- 


nosimy, to dlatego jedynie, że chcemy wykazać, 
jak Moskwa pragnie korzystać z obecnego stanu 
rzeczy w Turcji, co najjawniej okazują owe zdwo 
jone przygotowania wojenne. 

Z rozkazu miuisterjalnego odbywa się nowa 
inspekcja i organizacja wojskowa dróg żelaznych, 
a zwłaszcza drogi moskiewsko-odeskiej. Nadto 
projektują zbudowanie trzeciej kolei, któ- 
raby przeszła „przez Rumunię, pomimo już dwóch 
dróg w tym kraju istniejących ; kraj ten — jak 
wiadomo — zawarł umowę z Moskwą, dozwala- 
jącą jej przeprowadzić swe wojska przez jego te- 
rytorjum. Sprowadzono też do Kiszyniewa kano- 
nierki wojenne, przeznaczone do wstrzymywania 
monitorów tureckich na Dunaju w chwili prze- 
prawy przez tę rzekę armii moskiewskiej. Trzy 
nowe korpusy mają być wkrótce wysłane do Be- 
sarabii i ma być utworzona jeszcze nowa armia, 
która ma operować nad górnym Dunajem, tj. za- 
pewne w Serbii. Rząd moskiewski ściąga rezer- 
wę z poludniowych gubernij, do której sześć puł- 
ków z królestwa Polskiego mają być przyłączo- 
ne; załogi także otrzymały rozkaz być gotowe- 
mi do wymarszu, Moskwa nie zaniedbuje oraz 
fortyfikacji swoich, admiralicja wydala rozkazy. 
do których stosować się mają okręta wypływa- 
jące do portów morza Czarnego i nie tylko for- 
tece jak Sebastopol i Kercz, Jenikale, ale nadto 
1 przystań Dniepru została wzmocniona i uzbro- 
Jona na wszelki ewentualny wypadek, jak to 
zresztą już o tem donosiliśmy. 

„ Bwieży rozkaz, nakazujący sześć pułków z 
królestwa Polskiego wysłać do armii południowej, 
uderza nas nie mało w tej sprawie. W całej mo- 
skiewskiej armii służy 200.000 Polaków; ilu ich 
jest w armii, przeznaczonej do działania przeciw 
Turcji — nie wiemy, ale wiemy, że jest ich tam 
już bardzo znaczna liczba. Tak więc pomimo 
bierności, zaleconej Polakom, krew polska obficie 


ru Turcji. Jenerał Klapka wystosował list do je- 
dnego z rodaków naszych, zamieszkałych we 
Lwowie, który podajemy w całości, wyjmując go 
z Dziennika Poznańskiego. List ten brzmi jak 
następuje: 
„Mój drogi panie G.! 
„List twój zawiadamia mię o fakcie, który 


poleje, i to w sprawie wstrętnej im — zabo- 


Ote-toi pour que je my mette. Tak tedy prawo- 
dawcze zgromadzenie królestwa włoskiego pod- 
ęło się przedewszystkiem zadania przeświadcze- 
nia Europy o niewymownym wstręcie italskiego 
plemienia a osobliwie italskich ciał zbiorowych 
do cichej, poważnej, niezmordowanej pracy. Zaie- 
dwie poseł Lovito zaproponował, aby się Izba 
odroczyła przez ciąg rzymskiego karnawału, ali- 
ści Izba wnet uchwaliła odroczenie i rozbiegła 
się jak grono uczniów, którym nauczyciel otwo- 
rzył drzwi na rekreację po niezmośbej lekcji. Po- 
słowie pozorują te nowe zapustne, dotychczas 
niepraktykowane ferje brakiem materjałów do 
pracy. Jakoż nie przesadzają bynajmniej, gdyż 
komisje z tego samego składające się żywiołu 
zmarnowały tak dobrze letnie jako i zimowe no- 
woroczne ferje, przygotowały madzwyczaj mało 
szematów i sprawozdań, a chociaż ważne 1 na- 
glące sprawy i zagadnienia już nie na dziesiątki, 
ale na setki się niemal liczą, niewiele jest opra- 
cowanych i stosownych do rozpraw. Obradowano 
więc w ciągu tego tygodnia nad wnioskami 
mniejszej doniosłości, nad „zniesieniem osobistego 
aresztu za długi, nad powierzeniem parowej że- 
glugi między Sycylią a stałym lądem towarzy- 
stwu Florio po upadłości towarzystwa „Tryna- 
krji*, nad dodaniem paragrafu do prawa o po- 
borze wojskowym, nad ustawą o połowie ryb, 
nad niezdatnościami parlamentarnemi itd. i nie- 
które z tych projektów uchwalono. Była także 
interpelacja posła Cavallottego z powodu wyru- 
gowania z Sycylji dawnego członka komuny pa: 
ryskiej, któremu kazano opuścić Palermo i zie- 
mię włoską bez względu na to, iż miał chorą 
żonę. Poseł Cavallotti wyraził życzenie, aby 
Włochy co do gościnności stanęły przynajmniej 
na wysokości Turcji, która nigdy wydawać nie 
chciaia wychodźców węgierskieh i polskich; ale 
p. Nicotera począł dowodzić, że p. Malou spi- 
skował we Włoszech, że trudnił się socjalistow- 
ską propagandą itd.; jednem słowem, jął zasła- 
niać się wymówkami, jakich nigdy żadnemu rzą- 
dowi nieszczerze liberalnemu nie zabraknie do 
upozorowania jakichkolwiek nadnżyć lub brzyd- r 
kiej małoduszności wobec mocniejszego. Nie wiem|sy bowiem temi dniami sparaliżowały ponawia- 
o ile obywatel Malou gościnności własuej nada- |jący się sojusz włosko-moskiewsko-trancuski, i 
żywał, a interpelujący objeeał . nawet dowieśćł oświadczyży Włochomyę że wszelkie targnięcie sig 


rającym w środkach, potrzeba jeszcze posiadać 
ogromny zasob, zimnej krwi, umieć panować nad 
sobą tak, jak panował Cezar Borgia, albo Jakób 
Antonelli, których rozhukane i do dzikości posu- 
nięte namiętności trzymane były na łańcuchu 
wszechmocnej woli; a p. Nicoterze nie dostaje 
właśnie tej zimnej krwi i wnętrznego ujęcia sie- 
bie; ztąd brak taktu, ztąd porywy i zapędy Ra- 
miętnościę jedynie natchnione. a czyniące niepo- 
dobnem utrzymanie się długo u władzy w kraju, 
gdzie wulkany noszą na sobie zimną jak stal za- 
skorupiałej lawy powłokę, 


P. Melegarego koledzy także nie chcą, bo 
oprócz choroby stał się w ich mniemaniu prze- 
sadnym konserwatystą z dawnego współpraco- 
wnika Mazziniego i spiskowca za życia Karola 
Alberta. Zaprzeczyć wszakże niepodobna, Że za- 
graniczna polityka p. Melegarego była dotąd bez- 
barwną i chwiejną. Atoli margrabia Salisbury, 
który przeciwnie memu poprzedniemu doniesie- 
niu zatrzymał się w Rzymie przez dzień jeden, 
bardzo chwalił politykę włoską w sprawie wscho- 
dniej, i wynosił pod niebiosa postępowanie hr. 
Cortego na konferencji stambulskiej, zapewnia- 
jąc, iż od żadnego innego dyplomaty takiej po- 
mocy nie doznał. Wyraził przytem nadzieję, że 
włoska polityka pójdzie nadal ręka w rębę z an- 
gielską. Hr. Corti wrócił tu wczoraj ze Stambu- 
łu, ale pomimo sławionej przez lorda Salisbure- 
go biegłości dyplomatycznej, zaskoczony został 
jak inni upadkiem Midhata baszy, i sprawy s0- 
bie zdać z tego wypadku nie umie. Atoli dyplo- 
macja włoska, nie wiem na mocy jakich argu- 
mentów, mniema, Że upadek Midhata baszy jest 
sprawą wcale nie Moskwy, ałe księcia Bismar- 
ka. Zdanie to zaznaczam jedynie, a wzmianka 
moja jest prostem echem ministerstwa spraw za- 
granicznych, bez roztrząsania opinii, której roz- 
bierać niepodobna, nie posiadając danych, jakie 
hr. Corti posiadać się zdaje. Trudno jednak przy- 
puszczać, aby Prusy -w Stambule działaży na ko- 
rzyść Moskwy, chyba Że myślą łatwiej i prędzej 
popchnąć ją do wojny na złamanie karku. Pru- 


goman poselstwa moskiewskiego; pr. r.) udzielić sji. Czyżby rzeczywiście w sprawie tak ważnej |swym słuchaczom, że gdyby nie to wygnanie Czer- 
poleciłem, i zachowują się tak, że nasi nieprzy-, mocarstwa zamierzały 146 samopas? Bynajmniej, |niszewskiego, ruch rewolucyjny znacznie by już był 
jaciele nie mogą ich u rządu denuncjować. | odpowiada na to beriiński korespondent Wro-|dalej zaszedł, niż to obecnie ma miejsce, Popow 
Wczoraj otrzymałem list od księcia Miko- | cławakiej Gazety, idzie im tylko o to, Że ponie-|opowiada dalej inne okoliczności wypadku, zgodnie 
łaja, w którym mi donosi o złym stanie swej waż w odpowiedzi swej mają zamiar pokrzyżo-|z faktami przytoczonemi na początku aktu oska- 
sprawy w Albanii. Nieszczęściem, jak się pan z|wać (a do tego pokrzyżowania przygotowują się, |rzenia , stwierdzonemi pzez zeznania świadków, 
załączonego odpisu przekonasz, nie podaje on ża- i zdaniem korespondenta, głównie Anglia i Au-|Oskarzony ntrzymuje, Że przyaresztowano go 
dnych szczegółów o skutkach, jakie wywołały |strja) plany Moskwy. więc chciałyby, żeby Mo-| właśnie w chwili, kiedy zamierzał udać się do 
aresztowania przez Szefketa zarządzone. Czyjskwa nie uczuła się odesobnioną, zizoiowaBą, | Kołyszkina z raportem o tem co się stało, Swiad- 
panu co o tem napisał ? zwolnioną od tych moralnych więzów, które ją|kowie Efnow i Kubow zeznali, że Popow brał 
Pan H... pisze mi w swojem sprawozdaniu. | dotąd krępowały jako jednego z sześciu uczestni-|ndział w zamieszkach 18. grudnia. Według słów 
że wysłani w ostatnich czasach do Skutari agenci |ków konferencji; obowiązują się one, żeby Mo-|gospodyni jego Efinowej, Popow mieszkał u niej od 
księcia, musieli wrócić do Cetyni z obawy, abyjskwa w identycznych odpowiedziach mocarstw |13. grudnia bez meldunku. 
nie zostali aresztowani przez policję. Czy nie nie dostrzegła jakiejś przeciw niej koalicji, żeby Zeznania reszty oskarzonych mężczyzu, jako 
masz pan jakiego sposobu pokierowania tą spra- | wreszcie nie uważała siebie za jakieś przeciwsta- |to: siusarzy: Macieja Grigorjewa, Wasila Iwanowa 
wą z pańskim komitetem i pouczenia pana H.,|wienie reszcie Europy. I to podobno Anglia | (zwanego także Saweliew), Grzegorza Ignacewicza, 
jak się ma zachować w wypadku, gdyby dla | pierwsza obawy te podniosła. Dziwnie doprawdy | Gromowa i Wasila 'Tymofiejewa, jak następuje 
Czarnogóry utrzymanie ajentów w Albanii oka- |ostrożny jest angielski rozum stanu. Ależ prze- |streścić się dają: 
zało się niemożliwem. Proszę pana, abyś mię|cie Moskwa sama wydaniem okólnika postawiła Wszyscy oni, próz 6statniego, niemają Żaduego 
zawiadomić zechciał, coś w tej sprawie zrobił. {siebie na stanowisku odrębnem, przeciwstawiła | zajęcia -- oprócz tego Iwanow i Gromow nie byli 
siebie Europie, zastrzegła sobie ocenienie decy- |nigdzie zameldowani, 
zji mocarstw i badanie, o ile takowa zgadzać Grigorjew w d. 18. grndnia wyszedł z domu 
się będzie z jej zapatrywaniami. z zamiarem ndania się do fabryki Nawalja, na tą 
Ks. Gorczakow jeszcze w sierpniu powie-|stronę Newy i zaszedł na płac Kaziński — gdzie 
dział, że Moskwa chętnie odda inicjatywę Euro |jak utrzymuje, nic innego oprócz bójki nie widział. 
pic, ale gdy się przekona, że Europa nie może Gromow zeznaje, Że nocował ua stronie pe- 


Tuszymy jednak, że rząd nareszcie przyjdzie 
do przekonania, iż jego własny interes wymaga 
budować, zamiast opłacać wygórowane czynsza, i 
że obecna prolongata najmu będzie ostatnią, a 
podczas jej trwania ulegnie ministerstwo natarczy- 
wym domaganiom się dyrekcji poczt o kredyt aa 
budowę lub zakupno własnego gmachu, 


Na druk elementarzy dla ludu górnoszląs- 
kiego złożyli w administracji Gazety Narodowej 
Franciszek Rościszewski ze Smykewiec 5 złr., A- 
dam Kopiński 2 złr. Z poprzednio złożonemi ra- 
zem 210 złr, 30 ct. i 10 marek niem. 


_ Na II tom Albumu Rapperswylskiego złożył 
p. Adam Kopiński 3 złr. 50 ct. 

(M) Koncerta. Brak miejsca i czasu, 
nawał rozmaitych  kwestji politycznych, które w 
formie ministerjalnych przesileń, parlamentarnych 
obrad, wezyrowskich salito-mertale, piętrzą się je- 
dne za drugiemi i absorbnją uwagę nie tylko re- 
dakcji ale i czytelników, zniewolił nas de odłoże- 
nia, recenzji o dwóch, równie nieporównanych jak 
pierwsza, biesiadach artystycznych, jakiemi nas 
obdarzył rodak nasz p. Wieniawski. Mamy tu na 
myśli dwa jego koncerta, które się odbyły we śro- 
dę i w piątek przeszłego tygodnia. Wprawdzie p. 


na Austrję będą uważały za sprawę osobistą. Ze 
wszystkich tedy niepewności bieżących jedna 
rzecz jest tylko pewną: ścisłe porozumienie się 
i przymierze na piśmie, czy też tylko w uczyn- 
ku między Niemcami a Austrją. 

Midhat basza w poniedziałek lub we wto- 
rek przybędzie do Rzymu, gdzie zamieszkać na 
jakiś czas postanowił. W każdym razie po jego 
przybyciu będę wam mógł coś pewniejszego do- 
nieść o istotnych powodach jego upadku. 

Czytam w Gazecie Narodowej, że hr. Pla- 
ter na początku grudnia jeszcze przesłał stam- 
bulskiej konferencji i gabinetom memorjał, który 
pod inną formą z rozkazu lorda Beaconsfielda 
ukazał się w Morning Post, Może być, że mar- 
grabia Salisbury albo sir Elliot przesłali memo- 
rjał hr. Platera do Londynu, ale pozwólcie mi 
słusznie wątpić, aby inne gabinety zostały w ten 
sam sposób uwiadomione. Przynajmniej hr. Corti, 
jeżeli istotnie pismo p. Platera otrzymał, to je za- 
pewne schował do kieszeni, bo p. Melegari nie 
o niem nie słyszał, Zapewne rzecz ta za dni 
kilka się wyjaśni. Dlaczegoż jednak memorjał w 
grudniu podany, w lutym jeszcze nie ogłoszony 
został w dziennikach, wówczas gdy Moskwa na- 
wet ogłasza swe noty i okólniki niemal jedno- 


Protokoły konferencji. 


Dziewiąte i ostatnie posiedzenie konferencji 
z 20. stycznia, rozpoczęło się mową Safveta ba- 


cześnie z ich podaniem ? Reprezentacji polskiej 
za granicą wcale nie ganimy, owszem utrzymu- 
w Szwajca- 
rji, powinny być podobneż ajencje nasze narodo- 
we mandatem uujarzmionego łudu opatrzone przy 
wszystkich wolnych narodach, we wszystkich 
głównych Europy krajach: żadne bowiem przed- 
ograniczone być nie 


jemy, że oprócz Ajencji narodowej 


stawicielstwo narodowe 
może nieokreślenie do jednej osoby, na której tym 


sposobem ciężyłaby zbyt wielka odpowiedzial- 
ność, i która w oczach świata powinnaby sama 


jedna dźwigać ciężar, że tak powiem, nieomył- 


ności polskiej, — a nieomylność w rzeczach te- 
go Świata może jedynie istnieć co do zasad sa- 
mych, nie zaś co do zastosowania onych, i nie 
co do narodowego programu, który może i powi- 
nien się zmieniać stosownie do okoliczności. Ztąd 
potrzeba jawnych reprezentantów narodu w kaz- 
dym z osobna kraju, ściśle między sobą połączo- 
nych wzajemnem porozumiewaniem się. Ale zkąd- 
inąd zastrzedz się nałeży przeciwko bawieniu się 
w dypłomację, bo ta zabawa, do której Czarto- 
ryscy niegdyś zbyt wielką okazywali skłonność, 


może się stać chorobą narodu, a przynajmniej pe- 


wnej frakcji narodu, najmniej podobno do roli 
Machiawela sposobnego i zawsze bardzo niefor- 


tunnie odgrywsjącego takową. 


Nasamprzód dyplomacja nasza żadnej donio- 
n- 
jarzmiony i podzielony naród, dotknięty przytem 
chorobami takimi jak te,co są spisane w znako- 


słości mieć nie może, dopóki nieszczęśliwy, 


mitej „Diagnozie* rapperswylskiego pamiętnika, 
zechce rokować de puissance a puissance z rzą- 
dami potężnymi, bez zasad, wiary i sumienia, to 
jest postępować zwykłym dyplomacji trybem. Ża- 


dna reprezentacja nasza, poparta czy nie popar- 


ta mandatem, uznaną przez rządy nie zostanie i 
z wyjątkiem jedynej Turcji, Żaden gabinet nie 
przyjmie reprezentanta polskiego jako takiego. 
Każda tedy reprezentacja nasza powinna być 


raczej zwrócona ku narodom jak ku rządom, ku 
publiczności jak ku władzy, ku tłumowi jak ku 


ministrom, a wszelki akt w imieniu narodu spi- 
sany i wystosowany, zamiast pozostawać w cie- 
niu gabinetów, gdzie każdy minister gotów go 
w najgłębszej pogrzebać szufadzie, powinien być 
natychmiast udzielany publiczności, 
przedmiotem agitacji publicznej. Dyplomacja na- 
sza powinna być jawna, opierać się na ludach, 
na opinii, stawać się apostolstwem. Powinniśmy 
wziąć stanowczo rozbrat ze wszelką rutyną, sta- 
rzyzną, pleśnią, zmurszałością, odmłodzić się w 
całem tego słowa znaczeniu — chłodnymi jesteś- 
my i być powinniśmy: do młodych tylko, wie- 
rzących, silnych, przyszłość należy. 


czają rozwagi i zimnej krwi, wykluczają 


Dziś matki powinnyby uczyć synów 
młodości,* a starzy dodawać ją do różańca... 


Listy Iynatiewa. 


wikowa w Wiedniu. Pera, 23. li- 


à (5. grudnia) 1872. 


wc nie zmienił w prowizorycznym 

o którym w ostatnim liście pisa- 
łem. Pomimo usiłowań zdrowych i jasnych umy- 
słów, klika intrygantów wzięła górę, a nasz ma- 
ły tłuścioch z Paryża pozostaje jak dotąd kiero- 
wnikiem publicznych spraw biednego chorego, 
uzdrowić pra- 


stanie rzeczy, 


- którego my, 
gniemy. 


wbrew jego woli, 


Nie widzę potrzeby udzielać panu wszystkich 
szczegółów walki, jaką toczymy z partją Midha- 
ta, popieraną przez moich kolegów z Zachodu. 
zkąd pochodzi 
owo rozmiłowanie się posłów Zachodu w mężu 
który jest prawdziwym reprezentantem 
starotureckiego rządu, i do europejskiej cywiliza- 
cji nie ma żadnej skłonności, zwłaszcza, że po- 
słowie ci na nowym chaotycznym Wschodzie od- 
grywają rolę bezinteresownych obrońców cywili- 
zacji. Sympatje, któremi go zaszczycają, pochodzą 
poprostu ztąd, że Midhat swą nienawiść ku Mo- 
skwie doprowadził aż do śmieszności, a pierwszą 
podstawą jego popularności były okrucieństwa, 
jakich się niegdyś w Bułgarji dopuścił, a za któ- 
re ze stanowiska interesów rządu, któremu słu- 


Zechcesz pan zapewne zapytać, 


stanu, 


żył, ganić go nie można. | 
Dzięki tym okolicznościom, cieszy się Khalil 


zawsze jeszcze sympatjami moich kolegów, i tym- 
Í mać na swej posadzie, 
pomimo sztucznej niechęci sułtana do tego zbyt 
lekkomyślnego ministra, który zamiast ałażenia 
prawdziwym interesom swej adoptowanej ojczy- 


czasowo może się utrzymać 


zny, dopuszcza się głupstw jedynie tylko dla zro- 


bienia przykrości monarsze swego rodzinnego 


kraju i naszym pobratymcom. W ostatnich cza- 
sach zwierzył mi się Christicz, iż strzeżenie inte- 
resów jego kraju wobec ministra z taką złą wo- 
lą i ztak nieprzyjaźnem dla Słowian usposobie 


niem, będzie mu prawie niemożliwem. Khalil, o- 


toczywszy się indywiduami, należącemi do sła- 
wnej jeune Turquie i Polakami, którzy się tu na 
nowo zlatują jak Kruki na ścierwo, drażni on 
ultrasów fanarjockich, i wszelki kompromis mię- 
dzy Bułgarami a Grekami czyni niemożliwym. 
Prawdą jest także, że fanatycy patryarchatu 
bardzo mu jego zadanie ułatwiają. Ci wyrodni 
następcy Jana Chryzostoma zachwycają się tem, 
że na takiej wysokości znaleźli podporę swych 
intryg. W ostatnich czasach pisałem naszym 
konsulom, aby greckim kościołom i szkołom od- 
mówili wszełkiego wsparcia i pomocy; może im 
to oczy otworzy, i owce przez fanarjocką pro- 
pagandę zbłąkane, napowrót do trzody spro- 
wadzi. 

Przechodząc do Bułgarów, muszę ich takt i 
zręczność tylko pochwalić, zrozumieli oni dosko- 
nale rady, jakie im przez Ohpn (pierwszy dra- 


stawać się 


Precz tedy 
ze zgrzybiałością ! Wezbrany potok życia przele- 
ci po nad głowy tych, którzy zgarbieni i uparci, 
zwątpiali i zwątpienie rozsiewający, stają mu w 
poprzek jak straszny dziadów spisek. Ruch, pęd, 
życie, ogień, młodość jednem słowem nie wykła- 
tylko 
zastój, stęchliznę, zwątpienie, upadek na duchn. 
i „Ody do 


szy, w której starał się udowodnić, że największa 
część żądań konierencji znalazła urzeczywistnie- 
nie w istniejących ustawach; wiele innych przyj 
mie Porta bez sporu. Cała mowa nacechowana 
była dążnością do zgody i ustępstw. Upadła — 
mówi on-— granica między Wschodem a Zacho- 
dem, i znikły po największej części przesądy o 
Turcji, a pozbawienie Turcji praw, które jej 
cała Europa przyznała, jest niemożliwością. Usta- 
nowienie komisji międzynarodowej postawiłoby 
Turcję w obec własnych poddanych w podejrza- 
nem świetle, i położenie jej stałoby się niższem 
od tego, jakie jej lennicy zajmują. Niezawisłość 
tureckiego państwa uznaną została w pierwszym 
ustępie angielskiego programn za jedną z naj- 
ważniejszych podstaw konferencji, obecne żąda- 
nia zaś stoją w sprzeczności z tą niezawislością. 
Ministrowie tureccy, pragnąc dla swych posta- 
nowień mieć pewną podsiawę, zgłosili się do 
nadzwyczajnej wielkiej rady, która jednomyślnie 
oświadczyła się przeciwko przyjęciu wniosków 
konferencji. Mimo tego myśli Porta nad dojściem 
do porozumienia, i dla tego stawia wniosek aby 
zamianowane zostały dwie z chrześcian i maho- 
metan złożone komisje, jedna dla Bośnii i Her- 
cegowiny, a druga dla wijaletu dunajskiego 1 a- 
drjanopolskiego, których zadaniem „będzie dopil- 
nować przeprowadzenia konstytucji, i Środków 
mających dopomódz ciężko dotkniętej ludności. 
Porta gotową jest przyjąć wnioski konferencji w 
ich nowem brzmieniu, jeżeli tylko owe dwa na 
poprzedniem posiedzeniu oznaczone punkta usu- 
nięte będą, zwłaszcza, iż nie mają one Żadnego 
związku z reformami. Wyniku obrad oczekuje 
Europa i Turcja z wielką obawą, niechże więc 
zastępcy mocarstw nie przedłużają tej obawy ob- 
stając przy tych dwóch wymaganiach, na które 
Turcja w żaden sposób zgodzić się nie może. 

Jenerał Ignatiew mniema, że ze wszystkich 
wniosków mocarstw chce Turcja tylko te przy- 
jąć, które zgadzają się z jej istniejącemi usta- 
wami; chciałby więc wiedzieć dla czego Turcja 
w ogóle zgodziła się na konferencję? Mowa 
Safveta baszy jest niczem innem jak tylko wy- 
ciągiem z tureckiego przeciwwniosku, który mo- 
carstwa właśnie odrzuciły. Odwołując się na 
konstytucję odrzuca Porta nie tylko te punkta, 
których w niej nie ma, ale także i te, które się 
odnoszą do spraw religijnych i zaprowadzenia 
języka krajowego. Te artykuły nawet, które Por 
ta przyjmuje, otoczone są zastrzeżeniami war- 
tość ich przyjęcia znacznie zmniejszającemi. 
Przedstawiciele Turcji odpowiadają że można 
rozprawiać dalej nad kwestjami, w których zgo- 
da jest dopuszczalną. Ignatiew pyta następnie, 
czy komisja przez Portę projektowana składać 
się będzie z urzędników, a na odpowiedź że bę- 
dzie wybieralną, czyni uwagę, że komisja z urzę- 
dnikiem na czele, nie będzie od rządu niezawi- 
słą. Zastępcy Turcji żądają znów dalszego obra- 
dowania, Ignatiew jednakże uznaje dalsze obrady 
za niemożliwe, skoro Turcja nie przyjmuje komi- 
syj międzynarodowych i współdziałania mocarstw 
przy mianowaniu gubernatorów. 

Markiz Salisbury sądzi, że swobodnie wy- 
brana komisja tureckiego rządu, mieścić będzie 
w sobie bardzo nieprzyjacielskie żywioły, a z 
drugiej strony nie można w Bułgarji myśleć o 
wolnych wyborach. Rząd angielski przejęty bę 
dzie radością, widząc sumiennie przeprowadzoną 
konstytucję w północnych prowincjach i innych 
częściach Turcji, lecz konfererencja nie dlatego 
się zebrała; jej zadaniem jest zaprowadzenie au 
tonomicznego rządu w powstałych prowincjach, 
i otrzymanie rękojmi przeciw złej administracji ; 
— gdy jednak Turcja odmawia tych rękojmi, 
więc konferencja nie ma nic więcejdo czynienia. 

Następnie wystąpił Ignatiew z piorunującą, 
oczywistiemi pogróżkami napełnioną mową, na co 
Safwet z największym spokojem odpowiada, że 
Porta uczyniła co mogła, aby tylko dojść do po- 
rozumienia, a zerwanie konferencyj dla owych 
dwóch punktów, uznaje za nieusprawiedliwione. 
Hr. Zichy oświadcza znowu, iż jest zdania po- 
przedniego mowcy, to jest markiza Salisbury, 
å wraz z br. Wertherem uznaje owe dwa pun 
ta za najważniejsze z całego programu konfe 
reneyjnego. Safwet basza zaś mniema, Że te dwa 
punkta są nader ważne dla Turcji ale dla mo- 
carstw bez żadnej wartości. Po zarzucie lorda 
Salisbury, że Porta daje tylko obietnice, lecz ża- 
dnych rękojmi, przemawia jeszcze raz Safwet 
basza oświadczając, że Porta gotową jest na 
gubernatorów wybierać ludzi najzdolniejszych w 
państwie, rady prowincjonalne i sejmy jak naj- 
prędzej zwołać, sądy zrobić niezawisłemi, 1 
wszystkie reformy przeprowadzić tak, że admi- 
nistracja prowincjonalna będzie miała takie wła- 
śnie cechy, jakich zastępcy mocarstw od niej 
wymagają. 

Zastępcy mocarstw nie chcą atoli nic wię- 
cej słyszeć, i tak kończy się konferencja, która 
europejskiej dyplomacji nie wiele zapewne spra- 
wi zadowolnienia. 


Przegląd polityczny. 


W akcji dyplomatycznej nastąpiła chwilowa 
przerwa, wywołana potrzebą namyślenia się, a 
może i naradzenia się nad tem, co odpowie- 
dzieć wypada na okólnik Gorczakowa. Powiada- 
my może, bo chętnie wierzymy, Że mocarstwa 
między sobą naradzać się muszą, jakkolwiek 
wszystkie urzędowe organa stanowczo zaprze- 
czają temu, aby jakiekolwiek narady i wspólne 
lub przynajmniej identyczne wystąpienie przeciw 
Moskwie projektowanem było. Ledwie Temps do- 
niósł, że lord Derby rozmawiał z posłem francu- 
skim, i wykazał mu potrzebę ułatwienia Moskwie 
schowania miecza do pochwy, już natychmiast 
Ajencja Havasa zaprzeczyła temu doniesieniu, i 
zapewnia zarazem, że między Francją a Anglią 
kwestja odpowiedzi na okólnik (łorczakowa nie 


była jeszcze przedmiotem dyplomatycznej dysku- 


sobie dać rady z Turcją, wtedy on umoczy swe |tersburgskiej, że dnia 18. chcąc przejść na plac 
pióro „mais je vous garantie qu'elle scra trempée | Izaaka, wyszedł prosto de soboru Kazańskiego, po- 
dans une encre qui comporterait «vec la dignité [tem wyszedł na plac i nic nie widział ami sły- 


de l Empire.“ 


et la puissance 
się, że właśnie 


Owoż zdaje nam |szał, gdyż niema zwyczaju gapić się po ulicach, 
takim atramentem pisany był | Napadnięty został z tyłu i przyaresztowany. 


Ti- 


znany okólnik. Moskwa w nim wyzwala Europę, mofiejew mieszkający za rogatką Newską; ndal 
tego nie da się zaprzeczyć; na razie nie idzie |się d. 18. grudnia, koło 12. godziny w pełudnie do 
nam o zbadanie, czy w wezwaniu tem znalazia | fabryki Berda, a choć tam nikogo niezna, przecież 


ona poparcie sprzymierzeńców; 


konstatujemy | miał nadzieję, że znajdzie kogoś ze swych roda- 


tylko fakt, że z pośród sześciu uczestników kon-|ków. Kiedy szedł ulicą Mołoja Koniaszennaja, za- 
ferencji, ona jedna samowolnie zajęła stanowisko |trzymano go i zaprowadzono do cyrkału. 


odrębne. Więc jakkolwiek rozumiemy powody, 


Co do Iwanowa, to pokazało się, że właściwe 


które Anglję do tej delikatności skłonić mogły, |jego nazwisko jest Saweliew, że rano, ze znajo- 
nie wierzymy jednak, żeby jej usiłowania zostały |mym swym Hrutikowem, który u niego nocował, 
pomyślnym uwieńczone skutkiem. Lord Derby | wyszli z domu, wstąpili po drodze do traktjerni 
może się starać ułatwić Moskwie schowanie |na wyspie Wasiliewskoj, i w chwili bójki znaleźli 


miecza do pochwy, ale wątpimy, 
istotnie go schować myślała. 


żeby Moskwa |się na rogu ulicy Małoj Koninszennoj i Newskiego 
San fakt ten, że | Prospektu, — tutaj ktoś napadłszy na Sawaliewa 


rzeczony okólnik pierwej nim Ruropie został |z tyłu, mocno go pobił, zresztą nic nie widział, a 
udzielony, ogłoszony był w Prauitielłstwiennym |zbito go tak mocno, że prawie stracił przytomność. 
Wiestniku, daje wyrażnie do zrozumienia, że on | Bliższe śledztwo wykryło, że Sawilejaw wcale w 
nietyle dla niej ile dla wewnętrznych panslawi:|domu nie nocował, ale u ślusarza Horodniczego 


stów został napisany. A czy ci 
rękę Derbyemu, o tem wątpić Śmiemy. 
Nie otrzymaliśmy dzisiaj dzienników angiel- 


zechcą podać | znajomego Krutikowa, do którego, wychodząc Xa- 


weliew rzekł, że idzie do miasta, 
Świadkowie: Uśpieński, Wasilisw, Moskwin i 


skich; nie mamy przeto stenogramów z posiedze- | Jesipieako widzieli Grigorjewa, Gromowa i Sawe- 


nia parlamentu angielskiego. Korzystając z tej 
tę Salisburyego, zdającą sprawę z pobytu jego 
we Wiedniu. Brzmi ona następująco : i 
„Rzym d. 29. listopada 1876 r. Przybyłem 
do Wiednia d. 24. wieczór i widziałem się z hr. 
Andrassym nazajutrz przez kilką godzin i na- 
stępnie d. 26. rano. Jego Ekscelencja rozmawiał 


ze mną wyczerpująco o sprawie wschodniej i ba- | 


dał proponowane do jej rozwiązania plany. Prze- 
konałem się z zadowoleniem, że zapatrywania 


jego w wielu względach są w zgodzie z zapa- 


trywaniami naszego rządu. Zdawał się on nie- 


chętnym utworzenia nowych państw lenniczych. 


przez konferencję, gdyż podobna kombinacja wo- 
bec istniejących okoliczności nie zdołałaby zape- 
wnić trwałości politycznej i dobrego rządu lu- 
dności. Hr. Andrassy był także bardzo przeci- 
wny projektowi okupacji ziem tureckich 
przez wojska moskiewskie, i wyraził 
nadzieję, że Anglia nigdy na to nie przystanie. 


Zapewniłem go, że rzeczywiście takie jest zapa-, 


trywanie rządu królowej, a zarazem dodałem, Że 
zdaniem mojem, niezdolność Turków do wypeł- 
nienia zobowiązań, uczynionych wśród rozmai- 
tych okoliczności, jak również ciężkie cierpienia, 
na jakie w skutek tego ludność chrześciańska 
jest narażoną, nakładają na Europę obowiązek, 
uczynić wszystko nietyłko co do przyobiecania 
potrzebnych reform, lecz także co do ich wypeł- 
nienia. Na to zgodził się zupełnie hr. Andrassy 
i powtórzył mi to kilka razy, podczas naszej 
rozmowy. Wspomniałem następnie J. Ekscelen- 
cji o zapatrywaniach rządu angielskiego co do 
nominacji gubernatorów, sędziów i innych urzę- 
dników w prowincjach tureckich i bezpieczeń- 
stwa tych władz. Przyłączył on się w ogóle do 
tych zapatrywań, nie obowiązując się jednak 
do pojedynczych szczegółów. Przystąpił następ- 
nie do reform fiskalnych i zatrzymał się zwła- 
szcza przy ludności wiejskiej, której nędza po- 
chodzi z powodu nieprawnego systemu wypu- 
szczania podatków w dzierzawę. Zapewniłem J. 
Ekscelencję, że rząd J. król. Mości zwrące ba- 
czną uwagę na złe, powstałe z tego systemu i 
udzieli swego zupełnego poparcia do skutecznego 
zawieszenia tego systemu. | 

Poruszyliśmy także sprawę rozdwojenia ma- 
hometan, ale godziliśmy się z Jego Eksc, że 
trudnem będzie znaleźć trwały i praktyczny śro- 
dek, któryby mógł zabezpieczyć Europę úd cią- 
głych rozruchów na Wschodzie. Wreszcie hr. 
Andrassy przyrzeki, że Austrja chętnie będzie 
popierała Auglię w usiłowaniach jej do utrzy- 
mania pokoju, a w całej swej rozmowie zdradzał 
co chwila, że z pewną waw spogląda na obe- 
cny stan zawikłań wschodnich.* 

Ze Wschodu nadchodzą dzisiaj dość niepo- 
kojące wieści Już Gołos przed paru dniami do- 
niósł, że wybuchło powstanie wśrod Mirydytów. 
Nie podnosiliśmy tej wieści — i czytelnicy nam 
to wybaczą — bo podejrzanem wydało się nam 
jej źródło. "Tymczasem okazuje się. że Gołos 
miał dobre informacje, i że Moskwa więcej wie 
co się dzieje i gotuje w Turcji, niż sama Porta, 
Mirydyci rzeczywiście rokosz podnieśli, ale po- 
dobno nie na tak szeroką skalę jak Gołos przy- 
puszczał, czy życzył sobie. Telegram z Zadaru 0- 
piewa następująco: 

. „Rozruch w Puka ograniczył się na zbiego- 
wisku mieszkańców (Mirydytów) powiatu Dibri, 
wsi Kcira, aby się bronić przeciw napadowi Tur- 
ków, którego się obawiano. Mirydyci obsadzili 
drogę od Skutari do Priszrend, ujęli urzędnika 
tureckiego Zeinila beja, który był wysłany dla 


przywrócenia porządku w powiecie Puka, i 0-, 


Świadczyli, iż nie puszczą go pierwej, dopóki nie 
będzie nwolniony naczelnik Mirydytów, Djon 
Nocza. * 


Proces nihilistów w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy.) 


Eljasz Radianowicz Popow, uczeń carskiej 
akademii sztuk pięknych i syn popa, zeznał w 
śledztwie, że jest agentem Kołyszkina, zarządza- 
jącego sekretnym wydziałem policji, że gdy został 
eresztowanym prosił, tegoż o uwolnienie go z pod 
straży. Co się zaś tyczy jego przyaresztowania, 0 
to jak o tem Popow sam opowiada: 17. grudnia 
wieczorem dowiedział się od znajomej swej Metę- 
liczynej, że nazajutrz ma się odbyć coś rewolu- 
cyjnego w soborze Kazańskim. Chcąc przysługę 
zrobić Kołyszkinowi, udał się na miejsce zebrania 
i oto co widział: W tłumie studentów, którzy wy- 
szli z cerkwi, powiedział mowę jakiś nieznajomy 
mu blondyn. Mówił o Czernyszewskim, niesprawie - 
dłiwie wysłanym na Sybir przez rząd, przypomniał 


| liewa (Iwanowa) w tłumie młodzieży opierających 
pauzy. podajemy dzisiaj z „błękitnej księgi“ no- | 


się policji. Tymofiejew zaś został przyaresztowany 
przez urzędnika policyjnego Wasillewa na ulicy 
Małoj Koniuszennoj, wskazany jak wyżej wspom 
nieliśmy przez oficera artylerji, jako uczestnik de- 
monstracji. Wkrótce po przyaresztowaniu Tymofje: 


'wa przyniesiono urzędnikowi Wasiliewowi żelazne 


narzędzie (sortie de bal), które znaleziono na ulicy. 
Zatrzymana 18. grudnia na Kazańskim placu 
Lydja Wasiliewna Mikołajewska, córka urzędnika, 
nietradniąca się niczem i niedawno nuwolniona z 
więzienia, w którem siedziała za rozprzestrzenia- 
nie zakazanych książek, oraz Barbara Konstanty- 
nowna lIliaszenko, uczęszczająca na korsa medy- 
czne, zeznaly, że udały się razem na jedną z uli- 
czek za Kazańskim soborem, gdzie słyszały, że 
znajduje się magazyn szewski, odznaczający się 
taniością obuwia. Przyaresztowano je bez żadnego 
powodu około sklepu Milutina, i zaprowadzeno do 
cyrkułu. (D. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


We wterek dnia 20. lutego b. r. nastąpi o- 
twarcie kadencji nowo obranaj Rady miejskiej, Tym 
celem radni zejdą się w oznaczonym dniu o go- 
dzinie pół do dziesiątej przed południem w wiel- 
kiej sali ratuszowej, zkąd udadzą się o godzinie 
dziesiątej in gremio na solenne nabożeństwo do 
kościoła katedralnego. Po skończonem nabożeństwie 
w katedrze odbędzie się pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej, ceiem wyboru komisji dla sprawdzenia 
wyborów Rady miejskiej. 


Przypominamy, że dziś o godzinie 7. odbę- 
dzie się ostatni koncert Henryka Wieniawskiego, 
tórego dochód znakomity nasz skrzypek przezna- 
czył BR cele dobroczynne. Program piękny tego 
koncertu, w którym oprócz naszego wirtuoza, we- 
zmą ndział i inni znani w mieście naszem artyści 
i dyletanci, tudzież piękny cel jego, powinny liczną 
do sali ratuszowej ściągnąć publiczność. 


Otrzymujemy liczne skargi publiczności na 
postępowanie oprawcy z psami; fakta przytoczone 
są w stanie oburzyć każdego. Jeden z korespon- 
dentów naszych (L.) pisze, że d. 13. b. m. opraw- 
ea napadł brutaluie pewnego urzędnika kolei Ka- 
rola Ludwika p. K L... za to, ze ni chciał dopu- 
ścić, by mu pod ręką chwytano pudia z kagańcem 
i to jedynie dla przekonania się, czy posiada po- 
rządny kaganiec. Wobec takich stosunków stało się 
trzymanie psa we Lwowie, przy zachowanin wszys- 
tkich, chociaż najniepotrzebniejszych przepisów, zu- 
pełnie niemożliwem, i kto się może psa pozbyć, 
ten go się pozbywa, aby nie mieć tylko do czynie- 
nia z magistratem i oprawcą. 


Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
ochrony zwierząt, odbędzie się w sobotę 17. lutego 
o godzinie 6. wieczorem w szkole realnej. 

Zarząd m. mnzenm przemysłowego zwołuje 
na niedzielę 18. b. m. po południu do sali ratu- 
szowej ogólne zgromadzenie członków korporacji 
rękodzielniczych, w celu omówienia udziału tychże 
na tegorocznej wystawie krajowej rolniczej i prze- 
mysłowej. 

Dnia 19. lutego 1877 o godzinie 4 po po- 


i 
ładniu odbędzie się w pomieszkanin podpisanego w 


klasztorze 00. Dominikanów we Lwowie walne 
zgromadzenie oddziału lwowskiego ©. K. gal. To- 
warzystwa gospodarskiego, na które członków od- 
działu uprzejmie się zaprasza. 

Z Rady oddziałn lwowskiego c. k, gal. Towa- 
rzystwa gospodarskiego. | 

Ks, Dalmacy Ufryjewicz, przewodniczący od- 
działu. 

Umieszczenie poczty we Lwowie. Po dłuż- 
szych rokowaniach z oferentami budynków na 
' umieszczenie dyrekcji poczt i tutejszego głównego 
 urzęda pocztowege, zdecydowało się nareszcie mi- 
nisterstwo handln na dalsze pozostawienie rzeczo- 
nych urzędów w bndynkn dotychczas przez nich 
zajmywanym przy ulicy Syxtaskije. 

ałować należy, że ministerstwo przynajmniej 
na razie — nie przystało na wniosek tatejszej dy- 
rekcji poczt, by wybndować w odpowiednim miej- 
scu osobny gmach rządowy na umieszczenie biur 
pocztowych i telegraficznych, lub kapić i arządzić 
na cel osobny bndynek (miano tn na oku dom p. 
Gustawa Pentliera na placu Mariackim). 

Skoro jedn: k poczta ma nadal mieścić się w 
wynajętym budynku, to obecnie przez nią zajmo- 
wany |ndynek — aczkolwiek ma wiele niedogo- 
dności -— jest jeszcze względnie najodpowiedniej- 
szym między temi, które rządowi oterowano, a 
które były albo za szczupłe, albo za daleko od 


śródmieścia oddalone, (p. Fenther nie dał się na- | dobanej ilości, 


kłonić do wynajęcia swego domu). 


Wieniawski zagrał nam tylko kilka utworów, ale 
utwory te były nieskończenie ważne bądź pod 
względem ich kompozycji, bądź pod względem ich 
nkładn, bądź też pod oboma tymi względami za- 
razem, Zbytecznem zaś byłeby, po tem co pisaliś- 
my o pierwszym koncercie, podnosić ich wagę pod 
względem samejże ich egzekucji, bo tej wysokość, 
prawie niedorównana, sama się przez się rozumie. 

I tak miełiśny naprzód Concerto A moll 
(N. 5) Henryka Vienxtemps, dzieło wielkich roz- 
miarów, o stylu szerokim, wspaniałym, a do tego 
pełne ogromnych technicznych trudności. NatnrBl- 
nie, że pod smyczkiem Wieniawskiego te ostatnie 
zupełnie zniknęły, a został tylko podziw u widza 
i słuchacza, który sobie zaptawdę sprawy zdać nie 
mógł, w jaki to sposób się stało. W grze p. Wie- 
niawskiego nie tylko nie widać żadnego wysilenia, 
żadnej pracy przy pokonywaniu trudności, ale ow: 
szem przeciwnie, cała jego postawa, ruch prawej 
ręki 1 wszystko w nim wreszcie zdaje się znamio- 
nować, że mu to wielką przyjemność sprawia, że 
wtedy on sam najlepiej się bawi. Rzecz prosta, że 
ta swoboda podnosi jeszcze bardziej piękno wyko- 
nania, większy jeszcze urok rzuca na widza-sła- 
chacza. — W dziele, o którem mówimy, chciał au- 
tor widocznie wyprowadzić na jaśh, i to w najpo- 
ważniejszem znaczeniu, całą olbrzymią wartość 
skrzypiec, tego najklasyczniejszego na świecie in- 
strumentu; a wielki nasz mistrz dopomógł mu do 
tego i to w takim stopniu, jak może dotąd nikt 
inny. 

Ta ostatnia uwaga mogłaby być równie od- 
niesiona do innego dzieła, p. t. La Reverte, tegoż 
samego antora, a które nas zachwyciło nadzwyczaj- 
ną spiewnością, 

Na wprost przeciwnym końcu co do tueści i 
formy znalazł się, zdaniem naszem Że Trillle du 
dable, nazwa najdokładniej prawdziwa, a jaką mia- 
nował Tartini swą wielką sonatę. Tam cherubińskie 
contabile, tu dramatyczne lugubre murmurando, 
ale którego główne wyrazy chciał autor mieć wy- 
powiedziane rzeczywiście diabelskiemi trudnościami, 
szczególniej w ciągle powtarzających a najrozma- 
itszego układn podwójnych trylach, które po więk- 
szej części wypełniają i pospolicie kończą pojedyn- 
cze, że tak powiemy, rapsody tego dzieła, 

W egzekucji Praeludium wielkiego Bacha nie 
wiedzieliśmy również doprawdy co więcej podziwiać 
czy klasyczność techniki, mianowicie w nieporówna- 
nej czystości grand deiachć, którego autor najwię- 
cej tam używa, czy kapryśne kombinacje i zmiany 
smyczkowania — także nlubioną forma Bacha, czy 
też owo niesłychanie wierne nchwycenie oryginal- 
ności bachowskiego stylu. To też powiedzmy naj- 
lepiej, że wszystko jednako znakomitem było. 

Nadzwyczajnie także podobała się nam „Fan- 
tazja z pieśni węgierskich", Ernsta, raz dla tego, 
że szlachetny ten nmysł do owej kompozycji po- 
wprowadzał wyłącznie takie tylko motywa, które 
są godne muzyki, a pominął starannie wszystkie 
menażeryjne pathos, wszystkie owe brntalne i jak 
gdyby nietrzeźwe fascynady, jakiemi neo-scarronizm 
muzyczny tyranizuje nieraz uszy i kazi dobry gust, 
szczególniej u naszych pań, zmuszając je do wy- 
prawianig owej czardaszowej walki byków po całej 
naraz klawiaturze fortepianu. Fantazja, o której 
mówimy, podobała się następnie jeszcze i dla tego, 
że w jej wykonaniu nasz wielki mistrz miał pole 
do okazania swej niezrównanej techniki. Spiew na 
przykład jeden, pod koniec, prowadzony cały fla 
żoletem to jest nótami harmonicznemi i legato 
glissando, zdumiewał istotnie pięknością egzekucji. 

Ale to nie wszystko. W owych dwóch koncer- 
tach zeszłego tygodnia mieliśmy jeszcze sposobność 
usłyszeć po raz wtóry „II polonez* , następnie „I 
polonez“, dwukrotnie „Legendę* i „Mazurek“ —, 
wszystko to utwory własne koncertanta, a nadto 
Andant: i „Karuawał wenecki“ Paganiniego, albo 
mówiąc ściślej, Pagauiniego- Wieniawskiego. Dawno 
już wprawdzie temu jak ów klasyczny a wdzięczny 
motyw „Karnawału* służy przeważnie za ramy do 
najrozmaitszych mozaik, za pole gimnastyczne do 
najodważniejszych salto-mortale smyczkowych; ale 
zdaje się że takich mozaik, takich haftów, takich 
kombinacyj pizzicało i arco, tak olśniewających, a 
zarazem tak prześlicznych warjacyj jak w egzoku- 
cji tego quodlibetu przez naszego wielkiego mistrza, 
niewiele chyba dotychczas słyszano. 

Co zaś do wymienionych utworów zupełnie 
własnych koncertanta, to jedli „I polonez“ uderzył 
unas wielką pięknością, „Mazurek“ nieporównaną 
wiernością w uchwyceniu żywcem ludowej Mazow 
sza nuty, natomiast „II poionez* i „Legenda” wy- 
wołały w nas prawdziwe uwielbienie. Polonez ten, 
to streszczenie tenami „Pana Tadeusza“, i wolno 
nam istotnie bardzo się obawiać, czy którakolwiek 
inna jak polska, prawdziwie polaka dusza, jest w 
stanie ocenić, lnb choćby tylko dojrzeć wszystkich 
jego rzeczywistych wspaniałych piękności. Sądzimy 
natomiast, że wzniosie myśli i styl wysoki, a kia- 
syczny „Legendy“ cały świat wyższych eatetycz- 
nych umysłów jednakowo pojąć i ukochać musi. 


(4. K) Z Podhajeck ego dnia 10. lutego. 
Zdaje mi się, że spełnię obowiązek obywatelski, 
podając do publicznej wiadomości fakta, o których 
się sam przekonąłem, a które zdołają wywieść nie- 
jednego obywatela kraju, posiadającego prawo pro- 
pinacji, z obłędu, że mianowicie to prawo jego jest 
nietykalne, bo stoi pod opieką ustaw rządowych, 

Oto przed kilku dniami załatwiając interesa 
moje w Brzeżauach, spostrzegłem przed jednym 
domem zbiegowisko żydów, składano bowiem do 
tego domn z fur beczki, w których — jak mi mó- 
wiono, sprowadzono gorzałkę i piwo. 

miechy szydercze zebranego żydowstwa obu 
dziły moją ciekawość, to też zapytałem stojącego 
obok mnie mieszczanina, co to zbiegowisko, i ten 
szyderczo-trynmfujący śmiech ma znaczyć ? 

Prostoduszny mieszczanin szeroko - okolicznie 
opowiadał mi, że w tym domn jest kancelarja miej- 
skiej administracji propinacyjnej, że tu się spro- 
wadzają trunki, gorzałka, piwo i t. d, że kaźżden 
ikto chce może tu sobie te trunki kupować w npo- 
„Ależ tu jest propinacja należąca 
do dóbr. hr. St. Potockiego t. z. skarbowa” czyli 
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dworska zagadnąłem. „Była panie*, odparł mie- 
GRzanin, „ale ponięważ gmina pobiera dodatek gmin- 
Z propinacji, więc kto zapłaci w naszej kance- 
ji dodatek i knpi sobie trnnki, ten ma propi- 
Rację.“ 

Poezciwiec zanadto naiwny — pomyślałem so- 
òh, i poszedłem do sklepu dla zakupienia żelaziwa 
mej gospodarki. 

Tam dopiero dowiedziałem się o całym prze- 
rzeczy. Oto kupiec ten opowiadał mi, że nie 
Jmuja, eo się tn teraz robi, że miasto zaprowa- 

o swoją kancelarję do pobierania dedatku gmin- 
lgo, że pod pozorem administracji opłaty dodatkn 

innego, sprowadza do tej kancelarji trunki pro- 
acyjne, że sprowadza takowe bezkarnie, gorzałkę, 

Wo, rom i t. p, że ztamtąd sprzedaje te trunki 

zynkarzom w npodobanej ilości — za gotową Za- 

Pate, że on sam kupił tam pół wiadra piwa i za 
kowe zapłacił, że ztamtąd wszyscy pokątni przez 

Propinatora nienstanowieni szynkarze pobierają o- 
Witę, piwo, rnm i t. d. do wyszynku i tam za 

takowe płacą, — że w całom mieście szynkują te- 

ai trunkami pokątni szynkarze, że straż propina- 
tyjną, która te pokątne szyuki z uliey obserwnje, 

Policja miejska aresztuje, i całemi dobami w wię- 

zienin trzma, że policja konfiskuje po skarbowych 

Szynkach trnnki, które skarbowi szynkarze od pro- 

Pinatora do wyszynku kupili, i t. p. 

„Ale cóż na to mówi skarb hr. Potockiego i 
bropinator?* zapytałem — „czyż na te wszystko 
abojętnie patrzy“? „Gdzież tam“ — odpowiedział 
Mi — i skarb i propinator skarżą bezustannie do 
e. k starostwa, proszą o obronę prawa prepinacji — 

© tutejszy zastępca starosty nikogo dotąd do od- 

Bewisdzialności nie pociągał — nawet mówią, że 
karb i w namiestnictwie wielokrotne skargi za- 
niósł ale p. zastępca starosty jakby się nwziął 

Propinację zniszczyć, uic dotąd nie zrobił, wyrażnie 

telg tę sprawę wyśmiewa, że wszyscy się dziwą, 

© tę może jedyny wypadek w krajn, gdzie nrzę- 

mi, który ma praw propinacji bronić — taka 

lndglencja bezkaruie nchodzi, bo po prostu mówiąc, 

ma tu u nas propinacji właściciel propinacji i 

Wór — ale xa to jest propinacja gminna, Był 

tawet wypadek dodał, że starestwo na skargę 

Woru komisjonainie sprawdziło, że gmina do swej 

Anucelarji i do piwnic sprowadza gorzałkę, piwo, 

Tim i t, p. pod pozorem, że te tronki strony pry- 

Watne na potrzeb domową zamówiły, i że te tronki 
Tony prywatue ztamtąd odebrać sobie mają, że 
owe ale, uie owe mniemalne strony prywatne, 

le pokątni szynkarze na pokątny wyszynk z kan- 
arji gminnej odebrały. Skarb chciał tę okolicz- 

Rodt dowodzić, lecz pan zastępca starosty jakby 

iękając się, by się tym sposobem istotnie malwer- 

tacja nie wykryła — nie dopuścił prowadzenia ta- 
ego dowodn. 

Mój Boże! pomyślałem, otóż smutny obraz 
Śpłeki prawa, którą nam nstawy gwarantowały — 
* Jego Ekscelencja, były marszałek sejmu, zaga- 

Jąc sejm krajowy w roku 1874 tak nroczyście 

Poręczył, — Dzięki Ci Boże pomyślałem, że nie 

Rajężę do powiatu brzeżańskiego, że tym sposobem 
awo mojej propinacji nratowane zostało. 

Tak to pomyślałem sobie, urzędnik komuni- 
Atycznych zasad, może nrągać bezkarnie ustawom, 
može pośrednie — tolerancją, wspieraniem bezpra- 

la wydrzeć obywatelowi kraja prawo własności, 

tozszerzyć komunistyczną zarazę na kraj cały, a 

Przecież nic mu się za to nie stanie — bo cóż 
twiejszego, jak wytłumaczyć się — a doświad- 

šenie nas uczy, Że kto umie wytłnmaczyć się 

Wrubnie , temu wszystkię bezprawia bezkarnie 
Ne odzą, 

Z obowiązku obywatelskiego tedy zwróciłbym 
wagę wysokiego c. k. namiestnictwa na ten smu- 
Vy fakt nieładu, który się jak zwykle wszystko 
dw łatwo w całym kraju rozpowszechnić 

e, 


E Sądowa Wisznia d. 13. lutego. Zapewne 
ziwicie się szanowni Lwowianie, narzekając usle- 
na biedę, widząc jak się bal po balu nie ndaje, 
Gdzie się też podział ów polski dnch zabawy, który 
„Worzył nawet przysłowie „choć bieda, to hoc!* 
Uziwicie się temu, bo o ile wiem, znikąd wam po- 
bno nie doniesiono, że przybył ten hnlaka. Otóż 
wiem, gdzie on się podział, a zdziwicie się je- 
czę bardziej, gdy wam powiem, że na tegeroczny 
awal przeniósł się do Sądowej Wiszni. Aniby- 
N nie zgadli! A przecież fakt to równie praw- 
iwy, a o wiele większej dla nas wagi, jak nawet 
Alicją Midhata baszy, choćby ten dostojnik tnrecki 
do Briadizi, ale do nas na wygnanie zawieźć 
tę kazał. 
Jak już wiecie, odbył się u nas d. 6. t. m. 
Pw dochód ubogich naszego grodn, i ktoś są- 
Może, Że gród ten o podwójnem nazwisku jnż 
A dragi bal się nie zdobędzie. Otóż grubo się 
ylit, bo nie tylko starczyło naszych nóg i kie- 
a ni ma drugi, który wię odbył onegdaj na dochód 
b Projekcie będącej ochotniczej straży ogniewej, i 
Jł w całem tego słowa znaczeniu balem mie 
ańskim, bo były na nim wszystkie warstwy 
Uazego miejskiego obywatelstwa reprezentowane”), 
od starczy nas jeszcze na jeden bal, który się 
sap izio dziś jako w ostatni wtorek, a to na do- 
d budowy szkoły, jak zapowiadają rozesłane 
broszenia, 
, Gdyby to były czasy, w których kwitły roz- 
taita enoty rycerskie, to wobec faktn, że kilka- 
dni przedtem upomniałem się właśnie o szkołę, 
atraż ochotniezą, gotów byłbym pomyśleć, iż ka- 
To lerscy Sądewo-Wisznianie tak sobie tylko z knr- 
Azji dla mule te bale urządzają, wietrząc pod 
op anonima jakąś nadobną we mnie niewiastę. 
b edy mamy czasy fatalne, w których czegoś 
i lobnego ani przypuszczać nie można, choć prze- 
Ne jestem, nieehby tylko środa popielcowa nie 
Jia tak bliska, jak jest, tańczylibyśmy jeszcze na 
pital, oświetlenie, chodniki i t. p., a wielce po- 
jęz cba nam wymysły cywilizacji nowoczesnej. Czy 
nak tańczonoby z wielką korzyścią, to inna kwe- 
kę Bo jakiż dochód może być z balu, jeżeli ze- 
krazy około 150 guldenów, da się z tego na kil- 
ną zdesiąt osób kolację i opłaci muzykę, choćby 
rei nawet salę bezpłatnie ? Pierwszy bal na 
bag d ubogich był lepiej jeszcze urządzony, bo 
w kolacji, ale jaki dał dochód, o tem zdawać 
Mia publicznie, nie ma u nas zwyczajn, chociaż 
Ta azuje to sama logika... A zresztą przesądzać 
theg — może to jeszcze nastąpi. 
Gdy karnawał tegoroczny miał dobre chęci 
nia ciągle na czyjąś korzyść, rozhulały się u 
ch w ostatnich dniach szalone wichry na powsze- 
wiat szkodę. I tak z dnia wczorajszego mamy 
ep, drzew połamanych, kilka dachów w mieście 
chaps Yeh, a nawet powalone po przedmieściach 
wo. W Nikłowicach miał wichr poprzewracać 
tskie bndynki gospodarskie. 
taja test przeeiwko ostatnim wyborom do Rady 
twa zaniesiono w samej rzeczy do namiestnie- 
Ya jaki go tam jednak los spotka, niewiadomo. 
CZSsem cieszy się jeszcze rządami miasta stara 
R, która panuje już prawie całe cztery lata, 
tep stając więc z przedłnżonego jej żywota, na 
~_a szyję stara się wieln o wyrobienie sobie w 
=—— 
toy *) (Jak się dowiadujemy od przyjezdnych z Są- 
byy) Wiszni, dnia następnego po tym balu nie 
Sa, Nawet pieczywa w mieście z powodu, że sig 
tdowa Wisznia balowała. P. r.) 


tartakn na materjał do fabrykacji 


jaką między gminem napotkać można. Ubliżalibyśmy 


kasie zaliczkowej pożyczki, w obawie, aby nowi 
ojeowie miasta nie okazali się mniej przystępnymi 
w zarządzie kasy, — co przy nieporządku w niej 
pannjącym, mianowicie co do ściągania zaległości, 
chociaż pod niesłychanie łatwemi warnnkami ndziela 
ona pożyczek, byłoby fatalne, — Mamy więc jak 
widzicie nawet własną miejską kasę zaliczkową, 
która jak wszędzie tak i n nas okazała się silną 
obroną od lichwy, bo dotąd lichwiarzy u nas pra. 
wie nie ma, a jednego tylko brak nam ciągle, to 
jest energiczuej ręki organizatorskiej, któraby wpro- 
wadzić umiała w gospodarkę naszą, ład i porządek. 
Tańczyliśmy na nbogich, tańczyli na straż ochotni 
czą i tańczymy dziś na budowę szkoły, gdybyżto 
tak jeszcze zatańczyć sobie można także na dziel 
nego burmistrza, a wielebyśmy za to dali. Ale dość 
już tych karnawałowych historyj. Gdy korespon- 
dencję tę wydrnukujecie, popiołem będziemy mieli 
posypane głowy.., i cicho będzie w Sądowej-Wiszni, 
jak cicho dziś jnż w naturze. 


szy mistrz bednarski posłał na wystawę Lignieką, 
otwartą tamże w dniach od 16. do 20. stycznia, 
maszynki də robienia masła swego wyrobn. O oka- 
zach p. Sokołowskiego wyraża się Deutsche Land- 
wirthsehaftliche Presse wychodząca w Berlinie, w 
korespondencji z Lignicy z dnia 20. stycznia, jak 
następaje: „ZŁanej zaszczytnie masielnicy wyna- 
lazkn p. Lehfeldta zrobił nie małą i uznania go- 
dną konknrencję p. Sokołowski z Poznania. Wy- 
stawione przez p. Sokołowskiego okazy i naczynia 
do robienia masła odznączyły się nadzwyczaj wy- 
kończoną  konstrnkcją, i znakomitą dokładnością 
wykonania.“ 

Wicher, jaki od onegdaj wieczora aż do wczo- 
taj południa się srożył, uszkodził w mieście na- 
szem nietylko wiele dachów i poodrywał gałęzie z 
drzew, ale nadto zrzncił kawał komina z spryto- 
wni przy M, Garbar.ch, szczęściem na szopę, i prócz 
przedzinrawienia dachu, żadnej większej szkody nie 
zrządził. Na Górnej Wildzie zniósł wicher całe 
górne piętro z nowe wybndowanego domu pana 
Koeniga i przeniósł je do ogrodn, z drugiej strony 
ulicy położonego. 


— Z Ameryki. Z Fort Wayne, Indyana, piszą 
do Chicago Times o następnym smutnym wypadka, 
którego ofiarą padł młody kapłan, Polak, ksiądz 
Eugeninsz Zychowicz, świeżo przybyły z Europy. 
Kilka tygodni temu siadł on dnia pewnego na ko- 
lej Wabasch RR. w Fort Wayne, by się udać do 
Toledo, a nie roznmiejąc języka angielskiego ani 
znając się na przebiegach pewnej klasy oszustów, 
która po wagonach kolejowych czycha na swą zdo- 
bycz, stał się tu łatwą ofiarą jednego z takich 
sharperów. Zaledwie pociąg ruszył z miejsca przy- 
stąpił do księdza Życho vicza jakiś obcy człowiek 
i odebrał mu jego bilet podróżny, z którym nie- 
bawem zniknął, Wkrótce potem przystąpił de 
niego kondukter pociąga i żądał okazania biletu. 
Ksiądz Zychowicz nie umiejący po augielsku, nie 
umiał się wytłómaczyć, a będąc bez dalszych fun- 
dnszy, nie był w stanie opłacić powtórnie biletn. 
W następstwie rzeczy konduktor kazał mn opnścić 
pociąg ne następnej stacj. Nieszczęśliwy kapłan 
bez faudnszów i bez języka wśród obcych sobie 
ludzi wyrzucony na świat, niemógł znaleść schro- 
nienia, a że był nader lekko ubrany podczas trza- 
skającego mrozu, przeziąbł więc straszliwie i od- 
mroził sobie nogi. Zanim ludzka pomoc udzieloną 
mu być mogła, rznciła się gangrena na odinrożone 
nogi, a w przeszłym tygodniu przywieziono go do 
lazareta w Fort Wayne, gdzie lekarz musiał mu 
obie negi amputować. Ohory znajduje się dziś w 
najokropniejszem położeniu, a lekarz zwątpił o 
jego życiu. 


Lawina śnieżna. Z Irdning piszą pod da- 
tą 10. b. m. do Grazer Tugesposi: Dziś o godzi- 
nie 8 z rana przy odgłosie podobnym do grzmotn 
zwaliła się z północno-wschodnich stoków Grim- 
ming lawina śnieżna i rnnęła na t. z. Salzstrasse 
około 'Thórlbrumsen, pokrywając ją na dłngość 40 
metrów śniegiem na 2 —3 metrów wysoko. Ciśnie- 
nie powietrza musiało być olbrzymie, be drzewa 
leżały wyrwane z korzeniem na drodze, pomimo, 
że kamieni w okolicy niespostrzeżono. Lawina zgrn- 
chotała stojący na drodze wóz i Banki, kobietę ja- 
dąeą śnieg przygniótł, a furmana rzucił do pobli- 
skiege strumienia. 


— Z Samockiego. Wyczytalem w (/razecie 
Narodowej z dnia 7. lutego nr. 29, w wstępnym 
artykule, że z snmy prawie pięciu milionów zł. 
żądanej przez rząd ausatrjacki, jako nadzwyczajny 
kredyt dodatkowy na r. b. przypaść ma dla Gali- 
cji z Krakowem, na wybudowanie dróg karpackich 
z Zagórza na Szczawne i Radoszyce, i Leska na 
Baligród i Cisnę kn granicy węgierskiej 700.000 zł. 

Zapytać się śmiemy, dlaczego te nigdzie nie 
możemy się zdybać nawet z wzmianką o drodze 
z Ustrzyk dolnych na Lntowiska do granicy węgier- 
skiej. Dziwna to zaiste, Że nietylko ludzie cichej 
a prawdziwej zasługi są pomijani, a nawet nie 
znani, ale i najistotniejsze potrzeby kraju, gdzieś 
tak nchodzą nwagi może i życzliwych kompeten- 
tów, że czasem całe okolice są dla tych panów 
„terrą incogniątą*. Władnie to tak się ma z prze- 
strzenią od Ustrzyk dolnych aż po granicę wę- 
gierską, jest to istotnie jakoby jakaś nieznana, 
zapomniana i od wszelkich dobrodziejstw nowo- 
czesnych wykluczona pars infidelium, a przecie na 
to nie zasługnje, co choć w części udowodnić bę- 
dziemy się starać, 

Przy drodze powiatowej z Ustrzyk dolnych 
do Lntowisk, która dotąd nienkończona i dla wię- 
kszej frekwencji i znaczniejszego ładnnku zupełnie 
niezdarna, leżą przy trakcie, jako też w promieniu 
pare milowym, dobra z znacznemi lasami, które 
po części jnż są w eksploatacji, jnż też zabierają 
się do tejże, szamocząc się przytem z zuprowadza- 
niem gospodarstw postępowych. 

Lutowiska miasteczko bardzo handlowne, bo 
nawet w Prusach ma Btosunki handlowe, prowadzi 
wielki handel wołami, płutnem, przędziwem, na 
białem i jajami, które to artyknły aż do Hambnr- 
ga drogę Bobie znalazły, jest też przytem kończy- 
ną nieskończonej i w czasie słotnym w wieln miej- 
scach bezdennej drogi powiatowej, dodać jeszcze 
trzeba, że jest siedzibą sądu i poczty, do której 
dwie inne się łączą. Ztąd otwiera się dolina Sann 
ku granicy węgierskiej 3 do 4 mil odległej, obfi- 
tująca w wyborne pastwiska iłąki, z niezłym cho- 
wem bydła, i jak na góry, z niezgorszemi gran- 
tami ornemi, — najgłówniejsza ale rzecz, że tn 
właśnie industrja pocieszająco rozwijać się poczyna. 
Na pierwszym miejscu stawiamy tartak parowy w 
Smulnikn o sile 55 koni z 4 gatrami, 8 cyrknlar- 
kami i 8 tokarniami, z wielkim kosztem przez 


Morderstwo. Dwór we wsi Porszewicach, 


właściciela państwa Smnlnik wystawiony, będzie 5 i 
w tej okolicy, w ogromne sy obfitnjącej, epokę | dległych od Laska o wiorst 14, otoczony jest 
stanowić, tem więcej, że lasy bukowe, które tn krzakami, stykającemi się z poblizkim laskiem. W 


d. 9. na 10. lntego r. b. około godz. 11 wieczo- 
rem, w ścianach tego dworn odegrał się krwawy 
dramat. Właściciel Porszewic, około lat 35 liczący, 
Piotr Dziewczyńąki, pijąc herbatę, stęzałem przez 
okno, wymierzouym przez niewiadomego Sprawcę, 
został na miejscu zabity. Morderca prawdopodobnie 
po dokonanin czynn schronił się w przyległe dwo- 
rowi krzaki, a następnie lasem ujść zdołał. Powo- 
dy morderstwa są barzo zagadkowe, gdyż jest 
pewnem, iż nie dokonano go w celach zysku; co 
zaś do domniemanej zemsty osobistej, ś. p. S. cie- 
szył się ogólną sympatją okolicy i miejscowej służby, 
oraz ludn. Zandarmerja z Łaska natychmiast naza- 
jntrz rano po wypadkn nda'a się na miejsce mor- 
derstwa, celem wyśledzenia jego sprawcy. 


dotychczas żadnej wartości niemiały, będą w tem 
mebli giętych 
przerabiane. 

Następnie znajdują się trzy fabryki, w któ- 
rych po przeszło 400 krowach ser szwajcarski, Ro- 
madnr, Limbnrski i masło na sposób szwajcarski 
wyrabiają, które to ostatnie w Berlinie znaczny 
popyt znalazło. — Dalej jest tn fabryka wyrobów 
drewniauych z bukowego i jaworowego drzewa ró 
żnych drobiazgów do knchni, łopat piekarskich, 
stolnic i stolniezek do siekania, szufi, międlic itd., 
które to artyknły w znacznej ilości koleją z Us- 
trzyk dolnych za granicę wysełają się, dodajmy 
do tego mnóstwo wodnych tartaków, i nie mało 
pomniejszych artykułów handln, przemysłn i rolnie- 
twa, wymagających koniecznie arterji komunikacyj- 
nej, to zaiste nasnwa się pytanie, dlaczego nas 
skazano na parjasów tej postępowej Galicji. Czy- 
lisz ma się na nas niemieckie przysłowie ziścić, że 
musimy „in eigenem Fett ersticken?“ 

Tak by nie było, gdyby tylko chciano nas 
sobie przypomnieć, trochę poznać, i odrobinę się 
nami zająć, — a z pewnością nie stawianoby na 
pierwszym planie drogi z Zagórza do węgierskiej 
granicy, bo to dwa grzyby w barszcz, kolej i szo- 
sa — lecz Ustrzyki dolne, Lutowiska, Dydiowa, 
Dzwiniacz, Tarnawa, do cesarskiej drogi w Ture- 
czkach, zkąd na prawo do Użoka , Ungw:ru, 8 
na lewo do Boryni i moża, a w następstwie do 
kolei Stryj.Mnnkacz, — tym sposobom połączyło” 
by się obydwie koleje, coby strategieznie, pożyte- 
cznie I logicznie było. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 


Tydzień literacki, artystyezny, nankowy i 
spełeczny Nr. 23 wyszedł pod nową redakcją pp. 
Juljana Ochorowicza i Brunona Abakanowicza, na- 
kładem „Księgarni Polskiej" i zawiera: Od wyda- 
wnictwa ; Od nowej redakcji; Prawa antorskie; 
Żeliga, powieść J, I. Kraszewskiego; Franciszek 
Karpiński i jego poezja, przez J. Tretiąka; Studja 
estetyczne przez hr. W. Dzieduszyckiego; Z prze- 
azłości cechów w Polsce, przez F. K. Martynow- 
skiego; Przygody w Indjach podróżnika Tomasza 
Anquetil; Tydzień lwowski; Piśmiennictwo polskie; 
Roztrząsanie i opowiadania historyczne przez J. 
Szujskiego; Pogadanka J. Lama; O potrzebie ro» 
zwojn przemysłu małego, czyli drobnego w Galicji. 
napisał J. N. Gniewosz; Listy do przyszłej narze- 
czonej; Kronika paryzka J. Chamca; Bibliografie; 
Wiadomości z kraju i ze świata; Rozmaitości, 


W d. 10. b. m. odbył Wydział historyczuo 
filozoficzny akademii umiejętności miesięczne swe 
posiedzenie, Sekretarz Wydziałn podał najpierw 
do wiadomości członków odezwę „Klnbu nanko- 
wego“ w Wiedniu, zapraszającą, aby członkowie 
akademii tamże bawiący, zechcieli do klubu 
uczęszczać. 

Następnie przystąpił prof. dr. Burzyński do 
zakończenia rozpoczętego jnż na poprzednich po» 
siedzeniach odczytu: „Kilka pnnktów spornych co 
do krytycznego wykładu dziejów prawa polskiego 
dawnege * Dr. Burzyński zbijając zarzuty poczy- 
nione sobie przez Walentego Dntklewicza w kry“ 
tyce jego na swe dzieło: „Prawo polskie pry- 
watne*, obstaje przy swem zdanin, iż w dawnej 
Polsce pomimo zaprzeczenia Steinera, Bienera i 
Dutkiewicza znane były lenności książęce, pań- 
stwowe i prywatne ; opiera to twierdzenie na fak= 
tach, traktatach i postanowieniach ustawowych, 
zawartych w zbiore zwanym Volumina legum, na 
co się także Bandtkie i Helcel zgadzają. Wobec 
tego faktu, twierdził dalej prof. dr. Burzyński, iż 
skoro instytucja lenności znaną była, mnsiała 
wobec braku właściwych ustaw polskich, w swo- 
jem dziele sięgnąć do Źródeł praw niemieckich, a 
mianowicie do prawa niemiecko-saskiego, wedłng 
którego lenneści w Polsce były urządzone, Nie 
pisał więc, jak twierdzi Dutkiewicz o prawie nie- 
mieckim w Polsce, lecz przdstawił instytucje pra- 
wne w Polsce według nstaw podówczas obowiązn= 
jących. Wreszcie bronił prof. dr. Burzyński swego 
systemu i terminologii, boć wydając podręcznik po- 
trzebny do nanki, musiał, nie tak, jak Taszycki łą- 
czyć prawo prywatne z prawem politycznem, lecz 
przedstawia czyste prawo prywatne według dzi- 
siejszych pojęć, objaśuiając je pojęciami dawniej- 
szemi, 

W końcu senator dr. Hoszowski odczytał swą 
pracę: „O domn Marcina Kromera, w której oprócz 
opisania kolei, jakie dom ten przechodził, podał 
także w krótkości żywot, tudzież załugi publiczne 


nankowe i 


Warszawa 12. lutego. Polemika w mieście 
naszem przybierająca z dniem każdym coraz wię- 
ksze rozmiary, zaczyna już przechodzić wszelkie 
granice przyzwoitości. Niedawno pisałem wam o 
artykule, w którym Wiek schłostał bardzo słusznie 
fejletonistę Kurjera Warszawskiego Bolesława 
Prusa, W numerze wczorajszym odpowiedzała na 
to językiem przekupki zuana „z zasad swoich“ 
Gazela Polska, na co dzisiejszy Wick replikuje 
w sposób następujący: „W numerze wczorajszym 
gazety, zatytułowanej Gazetą Polską, wyczytaliś- 
my artykuł, przekraczający znehwalstwom i dnfną 
w bezkarność pychą. granice — nie jnż elementar- 
nej przyzwoitości, ale tej nawst powściągliwości, 


naszym czytelnikom i sobie, wdając się w jaką- 
kolwiek polemikę z pismem, które drnzgocze do 
szczętn stanowisko, jakie naszą prasę zaszczytnie 
od skandalicznego dziennikarstwa* innych miast 
Europy wyróżniało, i piszamy te słowa jedynie w 
tym celu, aby oznajmić, że odtąd wszelkie napaści, 
wychodzące od Gazety Polskiej i jej koterji, zby- 
wać będziemy tem, na co zasługuje: milczeniem 
pogardy.“ 

P. Müncheimer daje na dochód nbogich uczniów 
gimnazjalnych w salach redutowych koncert w nie- 
dzielę. Piękny program i cel ściągną zapewne li- 
czuych słnchaczy. 

Wczoraj szalała w mieście i w okolicy okro- 
pna bnrza, która sprawiła prawdziwe spustoszenie. 
Prócz zwykłych w tych razach wypadków ober- 
wania się szyldów, obalenia parkanów itd. nie o- 
beszło się bez groźniejszych następstw. Na ulicy 
Hożej spadający szyld przygniótł przechodzącą w 
tej chwili dziewczynkę i prawdopodobnie zabił ją 
na miejscu, gdyż pomimo spiesznego ratunku nie 
można jej było na razie przywrócić do życia. Przy 
nlicy Marszałkowskiej część rnsztowania okalające- 
go nowo wznoszący się dom, pod naciskiem wichru 
chwiać się i łamać zaczęła tak, że musiano natych 
miast zagrodzić to miejsce, ażeby nniknąć grożniej- 
szych następstw. W innych miejscach burza po- 
czyniła też znaczne szkody. A cóż dopiero dziać 
się mnsiało po za miastem na polu i drogach? 
Wieczorem wiatr się znacznie zmniejszył, a silny |; literackie Marcina Kromera. W tym przedmiocie 
przymrozek ściął ziemię. | zaciera} głos prof. dr. Szujski, wskaznjąc, iż wiele 

— Z Poznania piszą: P. Sokołowski, tutej-|jeszcze nieużytkowauych materjałów, tyczących się 


osoby Marcina Kromera, znajduje się w „zakła- 
dzie Ossolińskich“ i w „bibliotece Krasińskich.“ 


to Porta będzie mogła liczyć jedynie na mo- 
ralne poparcie Anglii. 

Dzienniki wiedeńskie mylną podały wiado- 
mość, iż Ignatiew dlatego z Wiednia udał się 
na Lwów do Kijowa, a właściwie na Wołyń, iż 
tam ma dobra, w których przez jakiś czas za- 
bawi. Ztąd wyprowadzono wnioski, iż Moskwa 
wcale nie myśli tak prędko forsować sprawy 
wschodniej, Tymczasem rzecz się miała inaczej. 
gnatiew wprost przez Lwów i Kijów udał się 
do Petersburga, nie wstępując do swych dóbr. 
Wiedeń 15. lutego. Dzisiejsza „Poli- 
tische Correspondenz* umieściła telegram z 
Petersburga, że przybył tam wczoraj jene- 
rał Ignatiew i miał zaraz audiencję u cara. 
Całe położenie rzeczy jest bardzo naprężo- 
ne. Spodziewają się w Petersburgu już w 
tych dniach odpowiedzi angielskiego gabine- 
tu na okólnik ks. Gorczakowa. Odpowiedź 
angielska na być wymijającą. 


Gospodarstwo, przemysl i handel. 


Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego zawiadamia, że kolej węgiersko-galicyj- 
ska (Łupkowska) zniżyła na przestrzeni swojej ga- 
licyjskiej, dla członków Towarzystwa gospodar- 
skiego galicyjskiego, ndających się na walne zgro- 
madzenie Rady ogólnej do Lwowa, cenę jazdy II. 
i IU. klasą tam i na powrót o 33'/,”, za okaza- 
niem karty przynależności do Towarzystwa, na 
czas od 20. Intego do 1. marca włącznie. Człon- 
kowie chcący korzystać z tego nlżenia, zechcą się 
zgłosić do podpisanego komitetu po karty legity- 
macyjne — podając swój adres tj. miejsce zamie- 
szkania i pocztę. 


Wiedeń dnia 13. Intego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej uierogacizny galicyjskiej 891 — 
średnio ciężkich węgierskich 1212, ciężkich bago- 
nów 1048 — razem 3151. Galicyjskie płacono 35 
do 40 złr., średnio ciężkie węgierskie 34 do 47 
złr., ciężkie bagony 47 do 50 złr. za 100 kilo ży- 
wej wagi. Targ był mdły, wiele zostało niesprze- 
danych. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy: 

Czerniowce Pan H. Wieniawski z po- 
wodu słabości oznajmia Publiczność Iwowską, 
iż koncert jego ogłoszony na piątek zostaje 
odroczony na sobotę wieczór 17. lutego. 
Konstantynopol dnia 15. łutego. Na 
żądanie tureckie, prowadzenia rokowań po- 
kojowych gdzie indziej niż w Wiedniu, od- 
powiedział książę Czarnogóry, iż uważa 
Wiedeń za  najstosowniejsze miejsce, lecz 


aby dowieść pojednawczego usposobienia 
5 Kotar (Cottaro, 


Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbóck. 


Talegramy i ostatnie wiadomości. 


Z dotychczasowych rozpraw w obu Izbach 
parlamentu angielskiego widać już jasno, że o- 
pozycja czyli stronnictwo whigów chciałoby, a- 
żeby Anglia wzięła udział czynny w wspólnej 
akcji tak Moskwy jak i innych mocarstw prze 
ciw Turcji — a to w dwojakim celu; raz a- 
żeby wymódz na Turcji przyjęcie i wykonanie 
uchwał konferencji, powtóre, ażeby przez wspól- 
ny udział mocarstw módz kontrolować Moskwę, 
i powstrzymać ją, gdyby poza program konfe- 
rencji stambulskiej iść chciała. Tymczasem rząd 
obecny i stronnictwo torysów trwają przy swym 
dawniejszym planie, nie mięszanie się w wew- 
nętrzne sprawy tureckie, nie brania żadnego u- 
działu w akcji czy to moskiewskiej czy to wspól- 
nej wobec Turcji dla wymożenia od niej żąda- 
nych przez konferencję ustępstw, a gdyby które 
mocarstwo wysunęło się samo do działania i : 
rozpoczęło wojnę z Turcją, to angielski gabinet la Z Ponepę a mi 
oświadcza wprawdzie, iż w obronie Turcji nie po "HOTEL ANGIETSKI S F 
będzie wojny prowadzić, ale zachowuje sobie je “AI: S. Frankl z Pesztu. J. 

l 
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Praga dnia 15. lutego. Przy wyborach 
do rady państwa z kurji 


miast, wybrano 
samych Staro-Czechów. 


Przyjechali dnia 15. Intego 1877, 
HOTEL ZORZA: A. br. Heydel z Roma- 
szówki. F. Baczyński z Moskwy. S. Lipski z Kra- 
sny. Z. Mieduchowski z Wołynia. M, Kauders z 
Wiednia. H. Riemer z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI: W. Maranowski x 
Przemyśla. T. Żurowski z Bereska. 


Orłowski z Tarno- 


dnak swobodę działania na przyszłość, gdyby in- Broszuiowski z Uhornik. F. Błażek z Przemyśla. 
teresa angielskie były na Wschodzie zagrożone. 
Z dokumentów, ogłoszonych w błękitnej księdze 
angielskiej wynika, że rząd angielski najkatego- 
ryczniej pochwala całe postępowanie Salisbury- 
ego podczas konferencji stambulskiej, A _ obok 
tego lord Derby w parlamencie oświadczył, Że 
taki rodzaj rządu przez obcych, jakiego Żądała 
konferencja od Turcji (komisja międzynarodowa) 
byłby najgorszym rządem jaki wymyśleć można ! 
Jakże te obie sprzeczności pogodzić można z so- 
bą? Bardzo łatwo. Rząd angielski z góry zapo- 
wiedziawszy, iż w przymusowy sposób mocar- 
stwa nie mogą wobec Turcji uchwał konferencji! Michał Debrost ) 
przeprowadzać, uważał wszystkie roboty . konfc- | Józef, jego brat ) sąsiedzi 
rencyjne tylko za Środek powstrzymywania Mo- | Matensz Zgaga ) 
skwy. Zbliżeniu się więc Salisburyegu do Igna-| Barbara, żona Michała 
tiewa, popieranie go i zgadzanie się na jego| Marta, jej siostra, żona 
wnioski, były tylko dyplomatycznym środkiem,| Józefa Pni German 
rodzajem hamulca dla Moskwy, LR jedynem ' Justysia, służąca Pni Zimajer. 
następstwem odrzueenia przez Turcję tych wnio-| Rzecz duioja się w małem miasteczku, w domu 
sków, był wyjazd ambasadorów, bez zerwania Michała, 
SRO ida 4 stosnnków. Po raz drugi: 

tóż w tym sposobie niezawodnie angielska 
dyplomacja i dalej postępować będzie, jak. długo ŚWIECZKA ZG ASŁA 
jeszcze sprawa wschodnia na polu dyplomaty- Komedja w 1. akcie Aleksandra hr. Fredry ojca. 
cznem obracać się będzie. Ale gdy raz zagrzmią iae Se" 
działa, zmieni się całe zachowanie Anglii | P. Kwieciński. 

W moskiewskich dziennikach wiele hałasu „._ Pai Nowakowska. 
narobiła wiadomość, iż tak lord Derby jak i ks. Rzecz dzieje się w lenie. 
Decazes, dowiedziawszy się © upadku Midhata © chlebie Ii wodzie 
baszy, dali się słyszeć, iż to jest intryga mo-| Krotochwila w1 akcie ze spiewkami, przekład 
J. Miłkowskiego. 


skiewska ! 
Jak donoszono z Konstantynopola i Midhat Akt 2. opery Donizettego p. t. 
Łucja z Lammermoru 


basza to samo wyrzekł, gdy mu ogłaszano wyrok 
banicji. Moskiewskie dzienniki bronią Się prze- M 

Początek o gedz. 7. wieczór. 
Jutro: 


ciw temu podejrzeniu, a bronią się zwracając 
uwagę, że gdyby Midhat basza obalony był przez 
` „Piękna Helena," Debiut pani Lüde“ 
a a a 


intrygę moskiewską, toby byli przychylni Mo 
skwie przyszli do steru. Tymczasem w miejsce 

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 15. lutego 1877. 


russofobów nowotureckiego stronnietwa przyszłi 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka’ 
W piątek dnia 16. Intego 1877. 
Po raz drugi: 


Z jakim się wdajesz, 


takim się stajesz 


Przysłowie dramatyczne w 1 akcie, Aleksandra hr. 
. Fredry, ojca. 
OSOB Y. 
P. Zamojski. 
P. Zboiński. 
P. Dobrzański. 
Pni Linkowska, 


Pan 
Pani 


do steru również russofobi starotureckiej partji. 
Obrona ta tylko fryców może przekonać. Każdy 
przewrot rządu w Turcji jest obecnie w 1ntere- 
sie Moskwy, której chodzi o dowód, iż w Turcji 


nie może przyjść do ładu. Z nadchodzących te-| Akcje kred. 147.70. Angio-auatr. 76.25 
raz szczegółów o upadku Midhata coraz więcej | Uniensbank 58.25. Vereinsbank. —— 
pokazuje się, iż Ignatiew już przed swoim od- | Kelei Kar. Lud. 310.75. Kolej potud.  —.— 
jazdem przez dwór sultańsk działał na sułtana, | Franko-anstr. ——, Losy tureckie. 78.25 
ażeby obalić Midhata, i już podczas rozejścia się | sorry £ r. 1860 —.—, Oblig. indem, —— 
konferencji pozycja Midhata temi intrygami była | Staatsbakn . = —.— Wied. Tramw. —.— 
zachwiana. Derby i Decazes byli świadomi tych | Ostbekn ——,. Napoleonder 9.80 


intryg, i dlatego wypowiedzieli zdanie swe po 
upadku Midhata, iż w. wezyr uległ intrydze mo- 
skiewskiej. 

Dzienniki moskiewskie widząc, iż Moskwa 


Rubel papierowy —.—.. Usposob. słabsze. 
WIEDEŃ 15. lutego 1877. 
godzina 3. minut 15. po poładnin. 
Akcje fran.-aust. — —, Węgier. kred. 117.— 


w wojnie wschodniej nie może liczyć ani na An- | gyglo-austr. 75.50. Unionsbank 53.— 
glię ani na Francję i Włochy, zaczynają teraz |Kojej Kar. Lnd. 210.50. Nordbahn 180.— 
przemawiać za porozumieniem się z Niemcami, | Kolej połudn. — 78.—. Kolej Alföld. 95.— 


któreby miały wziąć na siebie trzymanie na W0- |Relej Elżbiety 183,95. Kolej Tiweczer. Iib 


dzy Austrji, podobnie jak Moskwa trzymała Wj Weg‘ Nordostt. 95.75. Rud — 
szachu Austrję, podczas wojny francusko-niemie- Wiener-Bauges. ——, Wee nibani = 
ckiej, Cała sytuacja wraca więc do, stanu, _W| Galic. Indemniz. 84.—. Lesy zr. 1864 134.50 
którym była podczas zjazdu w Berlinie i berlń- |pranco.H. Bank — —. Verkehrabaha 78.50 
skiego memorandum. Lecz pytano znowu. za JA-|T,ggy tureckie  17.—, Baubank-Act, , — — 
ką cenę Moskwa myśli pozyskać zbrojną Nel* |Kojej państw. 239.—. Bankverein = 
tralność Niemiec i czyli ją w ogóle pozyskać zdo- | Wied, Banver, ——, Losy węgier. 71.50 
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ła ? Nie zapominajmy bowiem, że podczas zjaz- 
du berlińskiego, Turcja uważana była za bez- 
silną tak, iż za pierwszem uderzeniem małej ar: 
mii moskiewskiej, a nawet i wobec Serbii i 
Czarnogóry się rozsypie. Dzisiaj za$ potrzeba 
półmilionowej armii moskiewskiej, aby rozpocząć 
z nią kampanię! W takim stanie rzeczy Niem- 
cy nie mogą ryzykować się na wojnę tak z Au- 
strją jak i z Francją razem, zważywszy jeszcze, 
że i Anglię miałyby przeciw sobie ! 


Akcje kredytowe —.—. Marki niemieckie ct. 60.80 
Rosyjski rubel papierowy 1.54. 

Usposobienie: mdłe. 

Berlin, 14. lutego. Russ. Banknoten 253.80. Cre- 
dit. Act. 243.—. Lombarden 127.50. Galizier 87.— 
Staatsbahn —.—. Rumanier 12.30. Oesterr.-Bank - 
noten 164.80. Usposobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Dzisiaj tylko dwa nadeszły telegramy : ; Knpuje. Sprzedaje. 
Brindisi 15. lutego. Jutro odjeżdża |4" Listy zastawne po A " w a 
po . — 


ztąd Midhat basza do Neapolu, gdzie zamie- 
rza zamieszkać. 

Ze wszystkich wiadomości stambulskich wi- 
dać, iż nie wiele upłynie czasu, a Midhat basza 
znowu jako wielki wezyr wróci do Konstanty- 
nopola. 


Londyn 15. lutego. W depeszy z d. 
25. maja 1876, ogłoszonej teraz, lord Der- 
by donosi lordowi Elliot, że ambasadora tu- 
reckiego w Lóndynie, Alussurusa baszę za- 
wiadomił, iż chociaż Anglia nie przystąpiła 
do memorjału berlińskiego, to jednak sto- 
sunki i przekonania w Anglii tak się od: 
wojny krymskiej zmieniły, że gdyby obecne 


Lwów, dnia 14. lutego 1877. 
| o NK 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); e godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg więszany). 
Z CZERNIOWIEC: © godzinie 9 minut 65 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 

SZAnY); 0 z. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany). 
Z STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 

wieczór Sorin nr. *); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 
Z PODWOŁOCZYSK : (aa dworzec w Podzamezn): © go” 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudnin (pociąg mięszany). 
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'zawikłania nie były załatwione pomyślnie 
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Lwów, z Izby handlo- 
wej dnia 15. lutego. 


I. Akcje za sztukę. 

(bez kupona bieżącogo.) 
Kolej gal. Kar. Lud. 210 - 

„ Lwow. -Czern.-Jassyjl14 25 
Banka kip. gal. po 200 zł [212 — 
Banku kred. gal. po 200 zł.|209 — 


II. Listy zast. za 100zł. 
(bez kuyona bieżącego.) 
Tov. kred. gal. 5 pr. w. a. 
2 » pr. W.A. 
p . „ 5 pr. okre8. 
Banku hip. gal. 6 PF. 
III. Listy dłużne 
sa 100 sł. 
Gal. zakł. krad. włośc. 6 pr. 
y zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat . 
Tow. krad. mioj. 6 pr. w. 8. 
IV. Obiiga sa 106 sł. 
Indomnizscyjne galio. 
Poż. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 
„  Stanisławo 
V. Monety. 
Dukat holand 
Dukat cesareki . 
Narolaosdor „90 
Pół inoperjał rosyjski 
cizbel rosyjski srebrny 
Hubel rosyjski papierowy 
Proskie bilaty kasowe 
NW) Marek niemieckich 
Srebro . gł „dl 
mijsony w srabrzo 
Wiedeń, 13. lutego. 
Fewszechny dług pan- 
stwa (za 100 ał.) 
Rent. anstr, w bankn. b pr.| 68 —| 63 
w sreb. 5 


1839 całe losy (m. È.) 
1889 *, lomu 


212 
116 
215 
213 


84 
77 
84 
87 


98 


ja 


91 


85 


22 


totoryjna 


Pożypcka 


s |118 —]!18 
» [184 50154 


Luaty zast. dom. po 120 5, 

Obłag. indem. (100 ał.) 

Galieyjskie r . 

Bukowińskis . . . . 

inne publiczne podyca. 
'»zfar poź kol. po12) zł, 
b proe. . 


' 


Handel korzenny 
arola Ballabana 


K 
we Lwowie, 
ulica Halicka |. 296, 
pod Złotym Kogutem, 
poleca 
| Swieżą wyśmienitę BRYNDZĘ 
; pół kilo 40 ct. 
J MASŁO nie solone do herbaty 
€ pól kilo 72 ct. 
i MASŁO zuchenne gospodarskie 
vół kilo 66 ect. 


Węgierski świeży SMALEC 
pół kilo 48 et. 


É SER Ementhaler 72 c. 

S ER cieszyński 48 c. 

A B-czułka MOSKALI 2 złr., 
i sztuka 4 ct. 

Ą ŚLEDZIE szkockie, holender- 


skie i marynowane. 
1473 1—? 


6000: zir. 


są od 1. kwietnia br. do wypo- 
życzenia na dobrą hipotekę. Re- 
fiektujący zechcą z dokładnem 
wyvkazauiem stanu hipoteki, zgło- 
sié się pod adr. F. B. Lwów, 
poste restante. 1471 1-2 


Znakomite powodzenie. 


VELOULINE 


jest 1019 49 —78 
Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 
dia tego to działa szczeóliwie na skórę 


uiedestrzeżena przystaje do 
ciara nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magqsayn Perfum w Paryż 
y, na mlley de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 
pp. Kamila Btrzyżowakiego, Lo- 
on Xeintucha, K Bayera i Le- 
ona, w szładzie K. Mikolascha we 
Gwewia, w Czerniowcach w aptece T. 


żąda. 
. W. a 


15 50]Dnieatrzańskiej 


płacąj żąda. | 
zir. W. a. 
oż. prom. po 100zł] 73 50; 74 — 
poż. kol. po 400 fr.; 17 75, 18 —- 


Akcje bankowe. 


25 

s,|Anglo-auatr. po 200 zł. 1 
2d Bodencred. a 200 zł. —— 
Zakł. kr. dla kan. i przew.|149 19149 30 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 11775/1 8 — 
Tow. esk. u. aust. po 500 zł./690 —|695 — 
Franco- austr. po 100 zł. 
70jFranco - wągier. po 208 zł. 
gojQal. bank. hip. po 200 zł. 
zajGal. bank dla hand. i przem 
8 po 200 złr. . . 
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Benten bank po 160 zł. 
Bonku nar. austr. po 6CDzi.|8 
Banku pow.anst. po 200 zł. 
—|Unionbank po 140 zł. 
Yereiusbsnk po 100 zł 
Y arkebragb. pow. po 140 v: 
1ofWied. bark7er. po 100 zł 


akcje kolei. 
—|Albrechtz po 200 zł.. . 
200 zł. sreb. 


Węg. 


09 —/841 — 


54 — 
78 50 
59 50] 


38 — 
96 — 
5OJElżbiety F 
Fetdysanda 
w. 


82 50 


20 


JA Budow.Tow.aust. po 200 zł. 


05 — 106 6 
89 26) 897. 
Gal. 76 B0) 47 — 


Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a. 


* e 5pr.w.a 


Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galio. bank hip. 6 pr. w.a. 


BaBk nar, austr. m. k. 5 pr. 


AIfóldz. 200 zł, 5pr. sr. W.a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr.8.w.a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.a 


td g 
Gal. K.L. 300 zt. 


Lw. Czar. Jas. I em. 1865 


Liw. Czer. Jag. IV. om. 187% 
Budolfa po 300 zł. 6 pr. 


5/109 75|Siedmiogrodz. fr. 500 pi 


Waidstein po 
Windiszgritz po 20 zł. „ 
(Dewizy 3 miesięczne. | 
Berlin 100 mark. . 
plFrankfurt 100 mark . . 
g|Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterk. . 

£4 —| g4 BojParyż 100 frank. 


„płacą żąda 
złr. W. a 


82 -. 
8750 
92— 


9655 


n Zak.kr.włość.Gpr.w.a. 


w. a. 


Obligacje pierwszeń- 
stwa kol. (za 100 zł.) 


6830 
6520 
91— 
9125 
8425 
8450 


em. 1862 5 pr. . 
em, 1870 5 pr.. 
om. 1872 b pr. . 


84— 


Ferdynanda pół. 6 pr. m. k [100 —|10050 


» 5pr. w.a| 9450) 9550 
5 pr. sr. |10530|10560 
b pr.rs. w.a |10150|10175 
€850| "875 
9625| 9650 
8530| 953) , 


T750 


II. em. Bpr. „ 
III. em. 1871 300 
1V. em. g 800 zł. 5 p: 


78 — 
13— 


300 zł. b pr. srobr. w. z 


Liw. Czer. Jas. II. em. 186" 


800 zł. 5 pr. srebr. w.a.| 7 
„Czer. Jas. IL. om. 1562 
300 zł. 5 pr. erebr. w. « 


7) — 


500 zł. 6 pr. srobr. w. 3. 


Erebr. 0. M. . . . . 

em. 1869 po 300zł 
6 pr. srebr. w. a 
1872 pe 300 zł. 
5 pr srebr. w. ©. 


Egzaminowany kandydat 


na nauczyciela szkół średnich, Życzy Bo- 
bie objąć obowiązek nauczy- 
ciela prywatnego. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr. Zajączkowski, profesor Akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 1—2 


Poszukuje sie 


APTEKI 


do wyGzierzawienia w jednem z 
miast powiatowych lub obwodowych. — 
Oferty z dokładnem podaniem warunków 
pod adresem F. S. Bardasz we 
Lwowie. 1470 1—3 


iL. 1057. > 


Obwieszczenie, 


W Tarnowie, mieścia w za- 
'chodniej Galicji (stacja kolei żela- 
znej) odbędzie się pierwszy tego- 
roczny jarmark ma konie ma 
dniu 19. marca 1877 i na- 
stępnych. 1478 1—3 
Jarmark ten odznacza się do- 
borem koni rasy najpoprawniejszej. 
Tarnów 8. lnt:go 1877. 


Poszukuje się 


GARNITUR MEBLI 


trochę używany do nabycia. Adrcs prosi 
się złożyć u woźnego w Bauku rolniczym 
Slavia“. 1461 3—2 


| 


'KAMERDYNER 


|poószukujo miejsca. Jest nzdolniony do tej 
służby kamerdynerskiej, u prócz tego i z 
tapicerską robotą dokładnie obznajomio- 
ny. Życzący sobie pp. obywatelowie, raczą 
sie zgłosić pod adresem M. P. Lwów nl 
Blacharska l. 9. Sródmieście 1. piątro. 
1459 2—2 


Poszukuje się 


Chłopca do handlu, 


Mający jednoroczną praktykę handlową 
mają pierwszeństwo. Porozumienie bliższe 
listownie. Jan Kordecki w Złoczowie. 

1453 2—3 


Tzw e < r a E fe 


«KAROL GRUGHOL> 


we Lwowie 
przeniósł swój handel 


Płócien, Kaloszy, Hortaly, 


z dniem 1. stycznia 1547 z kamie 

nicy Rynek Nr 4. do kamienicy 

Rynek Nr. 35. obok księgarni 

P. Milikowskiego i poleca najtaniej: 4 

Weby rumburgskie i ho- I 
lenderskie sztuka 4U łokci 
polsk. Iv, 14, 16 zł, sztuka 66 
łok. pol. 18, 20, 25 zł, sztuka 
70 łok. pol. 25, 40, 35 zł. 

Weby podwójnej ozerokości 
na prześcieradła bez szwu, sztuka 
na 6 prześcieradeł 13, 15, 18 zł, 
sztuka na 12 prześcieradeł 26, 
30, 36 zł. 


Stołową bieliznę 


) 
; 
) 


4 
4 


garnitur na 6 osób zł 5.50, 6, 7, 
- 2 AEAN rs, 
s 18 „ „ 24.—, 28, 
ś 244g, onn. M6; 


KALOSZE paryskie 
psjwiększy skład. 
W mojem handlu wyciska 
É ją się wzory pod hafty i przyjmuje 
się do haftu i znaczenia atramentem. 


D 1331 8—-8 Karol Gruchol 
wawawawawaw. 


Do wydzierzawienia 


wie s, 


obok koleji położona powierzchnia 560 m. 
przenicznej gleby. Obszerny dom. dobre 
(bunynki. Informacja, pod literami W. G. H. 
Przemyśl, p. r. 1432 4 -4 


niane, fianelka, kołdry stebn 
i kolorową, włóczkę i wełn 


ponsowe, różowe i niebieskie, 
taniki i smkienki dziecinne, 


Golichowskiego. 
Sygn 2 5 
| . 

N Oddział 


sgalicyjs 


Udziela 


WER IMKMERKEZK 


ccc | 


DŁSSJSKAMKAKKA 
zastawniczy i wkładek książeczkowych 


kiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


6 od sta. 


Godsiny czynności biurowych : 


po południu. 


2a Najlepsze PŁÓTNA z blichu sierpniowego 
z prawdziwej przędzy szwajcarskiej =% 

chusteczki, ręczniki, obrnsy, serwety i serwetki deser- 

towe, garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób. 

NG sprzedajemy podług cen fabrycznych. ŒF 


Barchan biały sznurkowy, pika, gładki, surowy i kolorowy Spodnie 
kaftaniki trykotows i flanelkowe 
skarpetki, spodnice, chustk 


| biały perkal zwany (Szirting) w najlepszym gatunku, bawełnę białą 
z 
dzaju i w różnych kolorach, mankin żółt 

dymy i płócienka , włóczkowe kaf- 


poleca pod gwarancją za dobroć towarów i najtańszą cenę 
HANDEL PŁOCIEN i TOWARÓW MIESZANYCH 


KOWALSKI i MEYER, Rynek liczba 26. 


1217 3—? 


pończoszki, pończochy i 
i ichasteczki włóczkowe i weł- 
owane, kocyki i kapy na łóżka, 
rowia, podszewkę różnego ro 
i biały, płótna na wsypy, 


także kamasze i kamizelki. 


| Zakład hydriatyczny 
Franciszka Medweja 


w Zawałowie, 


przyjmuje chorych za porozumie- 
niem listowaem, do pokojowej 
karacji. 4572 7—8 


„© 
Ogier 
czteroletni, dobrej rasy, 
waty 15 miary, bezbłędny 


za 800 zi. 


do sprzedania. 


Wiadomości udziela pan J. 
Linscheid mechanik w STRYJU. 
1438 2 -4 


szpako: 


HYGIENA CIAŁA. 


SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


ÄNAADARANARMASRAKADAADATEANAARAANARAR ENE 


SZPRYGOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu; || 
8, ulica Vivienne. 


-Poszukują posady. 


Ekonom żonaty, niemający wieikich 
wymagań, ma dobre rekomendacje i 
świadectwa jako człowiek trzeźwy i 
dobry gospodarz. GK 

Rządca samoistny, który odwołuje się 
na rekomendacje ustne Wielmożnych 
obywateli u których zostawał | | 

Ogrodnik którego polecić mogę jako 

trzeźwego, pracowitego 1 zdolnego! 

ogrodnika. 

Leśniczy ezzaminowany, 

bre rekomendacje. 

Pisarz ekonomiczny mający praktykę. 

Maszynista egzaminowany poszukuje 

miejsca do parowej gorzelni lub tar- 

taku, ma świadectwa z warstatów i 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Pern, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka (rrimnult et Comp. dla leka- 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 

rości, przygotowuje pikulki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że rawsze skutkują w jax najkastszym czasie, ale na- 
wet nie mają tyle niejpczyjemnej » oni balsamu kopaiwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem łzrimmault et Comp. 

Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
rządowy francuzki ko'oru niebieskiego. stosownie do prawa z 26 Listopada | 
4873, marka fabryczna I podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się naje- 
+ dnej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


aIL E h 


mający do- 


LiatiGaa 


SA 


z prywatnych domów. i TT CATT f 3 AAKA 
Nauczycielka posiadająca objekta CE E F TB | xe R 
GE SS KKKKKRKKNKNRRKANKKKKKKKA 


Bona, która robi suknie i mówi po nie- 
miecku. 

Kincznica, zdolne kucharze, lo- 
kaje i wszelka służba prtrzebna do 


Towarzystwo 


twalicyjskiej kasy zaliczkoweją 


21. ulica Malicka, przyjmuje 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.Q 


ED. PINAUD. PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago- 
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie- 
porównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (pilce 
callidermique.) 10 0 13—20 

We Lwowie w magazynach per- 
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha. 


| Główna wygrana 

200.000 zł. 

Najniższa wygrana 195 zł. § 
Dnia 1. marca 1877 


odbędzie się wielkie ciągnienie c. k. austr. 
premiowej pożyczki z 1564 r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej, w wysokości 
120 milion. zł. 983.000 zł. 

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują się 200.600, 150 000, 
50.000 , 25.0 0, 20.000, 15 000, 10.000. 
5.000, 2000, 1.000, +00 zł i 195 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gniosego losu. 

Zadua inna loteryjna pożyczka nie 
nastręczą tik wielkiej szansy wygrania |] 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 800.000 zł. Los za- 
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuja 2 zt, 3 losy 5 zł, 4 losów 
10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. w bank- 
natach. 1450 2 —2 

Taskawe zan ówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su- 
miennie i franco i do każdego zatmó- 
wienia dołącza sią plan gry, udziela się 
inform.cji na każde zapytanie, a po do- 
konanem ciągnieniu wyśle się gratis 
każdemn uczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast, Upra 
sza Się zatem o spieszue zamówienia 
do domu handlowego 


J. Breycha, 
in Frankfurt «/M, Friedbergr. - Str. 91. 


Wkładki na książeczki oszezędności 


wiedeńska fabryka ed jednego zl. wa. do każdsj wysokości, oprocentowując je 
m eb li żelaznych po 6*%/, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
: b po a BCE y J 1220 8—? 
Reichard & Uo. po 8%, z 30- , . 
we Wiedniu, Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 


II. Bez. Marxergasse 17, 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro- 


bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 
1171 35—104 


pierwszej wkładki. 
Pod temi samemi warunkawi przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 
wkładki na dział zastawniczy. 


x 
KKNKRKNKKKKKKRKNKANUARKRK 
WIELKI MEDAL I DYPLOM POCHWALNY 
na wystawie w Filadelfji. 
DYPLOM ZASŁUGI 
na wystawie Międzynarodowej w Paryżu 1875. 


każdy : najdolkiiwy u 
amierza (trwale i natych»= 


Ból zębów miast sławny paryski: 


u nawet w tych wypadkach, gdy ; 
„LITON żaden ny 8 skutkuje Środek. 


Fik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kolaucha- W Stryju w aptece Z,Dragow skiego. 
1470 1—? 


dworu i do miasta poszuknją posady. | 
Wiadomość w Biurze | 
J. Birkle Lwów, 
1882 Rynek Nr. 4 . 6—10 
Najrzetelniejsza i największa 
x 


Dr. Pattisona 


Wata goscowa 


uśmierza i leczy szybko 

gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzajn, a to: bole w 
twarzy, piersiach. szyji 1 zębach, 
gościec w rękach kolanach, 1 wanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

W pakietach po 70 e. i 40 c. 

We Lwowie do nabycia w apt. 
Zygm. Ruckera, pod „srebrnym 
orłem. * 8915 9—16 


PAPIER RIGOLLOT 


czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkiin stopniu Bachot gardłanych i w og luości wszelkich ska- 
bości piersi i gardła, przez użycie: 


SILPHIUM CYRENAECUM 
wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 
SILPIUHM przygotowuje się w tynk- 


ryżu i w głównych miastach Fraucji, 
turze, w granułkach i w proszku, 
W Paryżu w aptece pb. Derode i 


aptekach pp. Tranczyńskiegu i Kedyka ; 


w Warszawie w składach nmalerjałów a 


Drzewo 


polanach 


rąbane i całe stosy, suche w grubych 


Główny skład przy ulicy Solarnej Nr. IL. 
e Zamówienia na takowe przyjmują: 
F. W. KRÓLIKOWSKI, przy ulicy Kopernika. 
. BAŁŁABAN, plac Marjacki. 
KAROL BAŁŁABAN, przy ulicy Halickiej. 
Za dobrą miarę i cdstawę pnnktualną i rzetelną, zaręcza 


RERNE zę 
zyx = =s i 
SBgiazzn m  RIWO sę 
BEES żę 5: 
dzizes ES HSY A | 
ud PT EE CI: 
zage aan Ai, 55 MV ge É 
aga rgan" Spek 1 : 
Fratii B 27. EJ. 
EETETEH" ggu § ca 
namaga TS zagro Tio z ~ Fe 
HBJSTORJE ER TEE GREG CZA rek 
W ud CEECOE e ZEREM 
ZER ZEREM Sar 7 k PARYŻ. Magazyn sprzedaży Avenue Victoria 24. PARYŻ. 
RJ . „Zadanie jakie p Rigollot pomyślnie rozwią- 
w = Unikać „zał, polegi na zachowaniu mączce % musztardy Unikać 
| „wszelkich własnoś:i i na otrzymaniu w kilku 
| licznych „chwilach stanowczego skutku z nsśmniejszej fzęsm ych 


„ilości sinapismów,* 
A. BOUCIIARDAT (Rocznik terapeutyczny 1868 


str. 204.) : 
Shat] 


fałszerstw 


l 

| fałszerstw 

Wymagać aby nv kaźdym 

arkusiku znajdował się 
podpis jak obok. 


i podrabiań. i podrabiań. 


1017 7-? 

Deffes, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
wa Lwowie w aptece P. Mikolascha; 

ptecznych pp. Mrozows!iego i Gallego. 


oki. | 
LE RIGOLLOTaC* 8 


bukowe 


, poleca 


= 


3825 3—6 
We LWOWIE w aptece P. MIKOLASCHA. 


QOCOGOOGOOOOO OOOOGOOOCOGO 
Kantor wymiany 


p) 


M BEzendel. 


k. uprzyw. galic. 


skutkuje. Dzieciom można go przepisywać 


N 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ Stej 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


smaku. 


250 gramów.) 


Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J. Golichowskieg». 


w Paryżu Rue Blanche 2. 
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES, 
Dogodny i łatwy środek do mSpiemia nawet wtenczas kiedy opium nie 
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobreinn trawieniu. 
W tym kształcie nie sprawia ściskania 


Każda perełka zawiera 25 centigramów 
Sirep Choralu (1 gramm Hydrate de Chloral w tyżce, butelka zawiera 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety. 


pol werunkami najprzystępniejszemi. 


° LISTE hipoteczne, 


która według prawa z dnia 1. lipca 1888 Dz, PP. XXXVIII. N. 98, 
i majw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uż;te do lokowa- 
nia kapitałów tunłduszowych, papilarnych, Kaucyj malżańskich wojsko- 
wych, na kancje służbowe i wadja --- są w tymże kantorze do nabycia, 


BE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, bee doliczenia 


bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz- 


ardla i nie posiada odrażającego 
bloralu. 


Ó 


1024 15 - 32 


Ly, 


ce Jeżoli się tekowy 
R przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej 
posmaruje tymże twarz lub inną część R 


Ten balsam wygładza powstałe na 
daje twarzy kolor młodociany, A skórze 


inne nieczystości skóry. 
syłką pocztową o 10 c. więcej. 


Składy: we Lwowie w at. p. 


Dr. Fr. Lengila 
balsam brzozowy. 


Już sam przez się sok roślinny. który ciecze z brzo- 
dy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych 
czasów Znany jako Środek przyczyniający się do piękności. 


prawie nieznacznie łuski pod któremi skóra staje się mieniaco biala. 


w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wazystkie 
Cens słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze- 


A m 


prowizji. 1369 17—? 
E 000000000000909000 


FOSFORAN ZELAZA ` 


P. LERAS, Doktora Umiejetności, 
8, ulica Vivienne. 


Srodek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to Przyjęty zosta! przez najznakomitszych łekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, ktorych 
rozwój ciala jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpłących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, bialych upławow dub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy I delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości, Skutecziy, szybku działający, mogący być zniesionym przez najde ika- 
tniejsze żołądki, sredek ten nie sprawią ani zatwardzenia, ani nie działaszkodliwie na zęby. 
Oto są pitna, dla których użycie jago zalecają lekarze. 

la uniknienia licznych falszerstw i naśiadownicitwa, ź aby stempel rządo- 

wy francuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 
fabryczna i podpis GRIMA ULT st COMP. z najdowały się na jednej etykecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE ı w AUSTR lic 


według przepisu wynalazcy na balsam 
Bkuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
kórr, to się do zajntrz rana oddziela 


twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- 
bialości, świeżości i delikatności usuwa 


1050 9—12 
Zygm. buckarx, pod „srebrnym orłom * 


pod zarządem A. Skerla. 


Saena 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


